
Przeciw ustawodawstwu wyfatlowensu
List do deputowanych NRF
BONN (PAP). 506 osobi­

stości zachodnioniemieckich 
w większości księża, teolo­
dzy i dostojnicy kościelni, 
skierowali list otwarty do 
deputowanych parlamentu 
zachodnioniemieckiego, wzy 
wając ich do odrzucenia u- 
stawodawstwa wyjątkowe-

We czwartek wieczo­
rem rozpoczął się XX 
Międzynarodowy Festi­
wal Filmowy w Cannes 
na francuskiej Riwierze.

Pierwszym filmemwy­
świetlonym na festiwalu 
były „Popioły” Andrzeja 
Wajdy. Agencje prasowe 
przypominają, że Wajda 
jest równocześnie twór­
cą znanych na Zachodzie 
filmów „Popiół i dia­
ment” oraz „Kanał”.

W tym roku przeicod- 
niczącym jury została

go, które zamierza przefor­
sować rząd boński.

Pismo wskazuje, że obję­
cie władzy przez hitlerow­
ców w roku 1933 zostało u- 
możliwione przez stałe na­
ruszanie podstaw konstytu­
cyjnych republiki weimar­
skiej drogą stosowania u- 
stawodawstwa wyjątkowe­
go. Przed podobnym losem 
pragniemy — głosi list o- 
twarty — uchronić Nie­
miecką Republikę Federal-

Bonn boi się dialogu 
Jeszcze jeden dowód.••

BERLIN (PAP). Publicy­
sta NRD, G. R. Hardtke,

Sophia Loren. Spośród 
znanych gwiazd filmo­
wych na festiwal przy­
byli Kirk Douglas, Glenn 
Ford, Catherine de Neuve 
oraz Michele Morgan.

Na zdjęciu od lewej: 
Daniel Olbrychski, Beata 
Tyszkiewicz i Andrzej 
Wajda w Cannes.

CAF — Telefoto

charakteryzuje jako wyraz 
„głeb.okiej mepewności” 
groźbę Bonn, iż zastosuje 
przepisy NRF o bezpieczeń­
stwie państwa wobec dzia­
łaczy SED. Nawiązując do 
Zwartych *>ogróżek polity­
ków zachodnioniemieckich, 
w tym również kanclerza 
Erharda, iż przedstawiciele 
SED zostaliby aresztowani 
w razie przyjazdu do Re 
publiki Federalnej, Hardtke 
wyraża pogląd, że naj­
widoczniej ustawodawstwo 
nadzwyczajne, zanim jesz­
cze zostało uchwalone, „ma 
być odniesione do obywa­
teli NRD”. Jest to jeszcze 
jeden dowód na to, „kto u- 
unlemożliwia normalne sto­
sunki między państwami 
niemieckimi i ich obywate­
lami”.

5 bm. odbyło się ple­
num Komitetu V/arszaw- 
skiego PZPR poświeco­
ne rozwojowi eksportu. 
W obradach wzięli udział 
Wł. Gomułka i minister 
handlu zagranicznego Wi­
told Trąmpczyński.

Na zdjęciu: przemawia 
1 sekretarz KW PZPR 
S. Kociołek. Obok mów­
cy Wł. Gomułka.
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Festiwal
Piosenki Radzieckiej
ZIELONA GÓRA (PAP). 

W dniach od 2 do 4 czerw­
ca br. odbywać sie bedzie 
w Zielonej Górze II Festi­
wal Piosenki Radzieckiej. O 
miano nailepszych wyko­
nawców ubiegać sie bedzie 
37 piosenkarzy - amato- 

irćw z całej Polski, wyło­
nionych w drodze elimina­
cji.
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El&śąg—stolica polskiej energetyki 
powitał białostocką sztafetę Tysiąclecia
Wczoraj w godzinach po-1 granicy naszego wojewódz

południowych gospodarz po 
wiatu elbląskiego Michał 
Lecheta w otoczeniu przed­
stawicieli organizacji mło­
dzieżowych i miejscowego 
społeczeństwa powitał w 
Komorowie Żuławskim na

»Zachodnie 
i Północne

- piękne i bogate
Dziś,^ 6 bm., w Zielo-J nich wykraczają poza okres 

nej Górze uroczyste po- tygodnia. Zarządy powiato- 
siedzenie Rady Naczelnej we TRZZ przygotowały od-

Studenci izraelscy 
demonstruję przeciw 
wizycie Adenauera
LONDYN (PAP). Do gwał 

townej demonstracji stu­
dentów jerozolimskich do­
szło we czw'artek podczas 
wizyty b. kanclerza boń- 
skiego — Konrada Adena- 
uera na uniwersytecie je­
rozolimskim. Ponad tysiąc 
studentów demonstrowało, 
niosąc transparenty z napi­
sami: „Wracaj do domu”,
„Odwiedzaj Oświęcim” i 
„Skończmy z hipokryzja”.

Z obawy przed incyden­
tami, Adenauera przewie­
ziono okrężną drogą na 
uniwersytet. W czasie roz­
pędzania demonstrantów 
przez policje ’doszło do 
starć, podczas których ran­
nych zostało 15 studentów.

SOFIA (PAP). We czwartek 5 
bm. przybył na redę portu w 
Warnie z oficjalną wizytą fran­
cuski okręt wojenny „Le Bear- 
nais”.

Odpowiedź polska 
na notę NR 
Jest najhardziej słuszna
BERLIN (PAP). We czwar 

tek 5 bm. odbyła się w 
Ministerstwie Spraw Za­
granicznych NRD tradycyj­
na konferencja prasowa, na 
której wiceminister spraw 
zagranicznych NRD Gustaw 
Iiertzfeldt, złożył obszerne 
oświadczenie w sprawie o- 
publikowanego ostatnio w 
Bonn dokumentu, tzw. „bia 
le.j księgi”, podkreślając, że 
dokument ten ogłoszony w 
odpowiedzi na ostatnie po- 
kojowe propozycje NRD,

A. Harriman
odleciał do Genewy
LONDYN (PAP). Wy­

słannik prezydenta John­
sona, Averell Harriman od­
leciał we czwartek do Ge­
newy, gdzie ma przedysku­
tować z przedstawicielami 
Międzynarodowego Czerwo­
nego Krzyża sprawę ame­
rykańskich jeńców wojen­
nych w Wietnamie.

Harriman przeprowadzi! 
we środę półgodzinna roz­
mowę z premierem Wilso­
nem.

— Pogłębienie kryzysu—
Zaostrzenie dialogu mię 

dzy Paryżem i Bonn oraz 
decyzja rządu francus­
kiego w sprawie nowych 
zasad korzystania przez 
samoloty krajów NATO 
z obszaru powietrznego 
Francji oznacza, że — 
po 30-dniowym wypowie­
dzeniu — Paryż może 
zakazać przelotów nad 
Francją aparatów ame­
rykańskich, brytyjskich, 
włoskich, zachodnionie­
mieckich i kanadyjskich, 
Proatlantyckie koła w 
Paryżu wykazują zanie­
pokojenie stwierdzając, 
że nowa decyzja dc 
Gaulle’a stworzy poważ­
ne zagrożenie dla możli­
wości poruszania się lot­
nictwa NATO w strefie 
europejskiej.

„Combat” nawiązując 
w artykule wstępnym z 
5 bm. do nowych trud­
ności w stosunkach mię­
dzy Bonn i Paryżem stwicr 
dza, że bez wątpienia 
usztywnienie, jakie zary­
sowało się w tych sto­

sunkach oraz zakwestio­
nowanie przez Bonn pra­
wa Francji do utrzymy­
wania wojsk na terenie 
NRF na podstawie ukła­
du z 1954 r., jest wyni­
kiem presji ze strony 
Stanów Zjednoczonych.

„Combat” wyraża opi­
nię, że żądania zachod- 
nioniemicckie, przedsta­
wione w odpowiedzi NRF 
na memorandum francus 
kie, mogą wywrzeć po­
ważny, negatywny wpływ 
na klimat w stosunkach 
między obu państwami, 
a nawet istnieje ryzyko 
uniemożliwienia istotnej 
współpracy między nimi.

„Humanite” w arty­
kule redakcyjnym stwier 
djza, że Bonn opowiada 
się za pozostaniem wojsk 
francuskich w NRF, po­
nieważ uważa tego typu 
„obcą obecność wojskową 
za pewien rodzaj kom­
pensaty słabości i jego 
autorytetu politycznego 
w świecie”.

stanowi próbę przyoblecze­
nia bońskiej polityki rewi- 
zjonizmu i zbrojeń atomo­
wych w nową szatę i nada­
nia jej brzmienia „inicja­
tywy pokojowej”. Wicemi­
nister NRD zwrócił uwagę 
na poważne luki w tej do­
kumentacji. „Ma ona uspra 
wied li wić beznadziejność za 
chodnioniemieckiei polityki 
i ukryć niebezpieczeństwa 
wynikające stad dla pokoiu 
w Europie”. G. Hertzfeldt 
oraz rzecznik prasowy NRD 
E. O. Schwabe nawiązali 
do odpowiedzi polskiej na 
notę NRF. E. O. Schwabe 
stwierdził, że odpowiedź 
polska na tzw. pokojową 
notę NRF jest jak najbar­
dziej słuszna. „Ten bezczel­
ny i bezsensowny doku­
ment NRF zawiera czcze — 
noszące charakter pokojo­
wych deklaracji —- frazesy 
które nie mogą nikogo prze 
konać, iż kryją sie za nimi 
naprawdę pokojowe zamia­
ry”.
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120 rocznica urodzin 
H. Sienkiewicza

WARSZAWA (PAP). 4 ma­
ja minęło 120 lat od dnia. 
w którym w małej wiosce 
Woli Okrzeiskiej, przyszedł 
na świat Henryk Sienkie­
wicz. Jesienia — w dniu 
15 listopada przypada też 
50 rocznica jego zgonu. 
Wśród wielu imorez i rocz­
nic, które obchodzi nasz 
naród w jubileuszowym ro­
ku Tysiąclecia. 
miejsce zajmuje Rok Sien­
kiewiczowski.

Z okazji 120 rocznicy u- 
rodzin najpopularniejszego 
polskiego pisarza odbyły sie 
w całym kraju poranki i 
wieczory literackie, odczy­
ty poświęcone jego życiu i 
twórczości. Szczególnie ży­
wy udział brała w nich 
młodzież

TRZZ zainauguruje IX 
Tydzień Ziem Zachod­
nich i Północnych, który 
trwać będzie do 15 maja 
W przededniu inaugura­
cji obchodów tygodnia z 
działalnością i zamierze­
niami gdańskiego To­
warzystwa Rozwoju Ziem 
Zachodnich zapoznał dzień 
nikarzy przewodniczący 
Zarządu Wojewódzkiego 
TRZZ mgr JÓZEF WO­
ŁEK.

Rozpoczynający się IX 
Tydzień Ziem Zachodnich 1 
Północnych będzie okresem 
szczególnej aktywizacji dzia 
łałności TRZZ, zmierzającej 
do popularyzacji dotychcza­
sowych osiągnięć i przedsta­
wienia perspektyw dalszego 
rozwoju tych ziem. Tydzień 
ten równocześnie będzie po­
święcony udokumentowaniu 
roli i znaczenia Ziem Za­
chodnich i Północnych w 
tysiącletniej historii pań­
stwa polskiego.

Program obchodów tego­
rocznego tygodnia nacecho­
wany jest problematyką 
Tysiąclecia. Imprezy w na­
szym województwie odby­
wać się będą pod protek­
toratem WK FJN. Będą to 
przede wszystkim całe cy­
kle odczytów, prelekcji i ga­
węd, organizowanych w róż 
nych terminach, niektóre z

Międzynarodowa
konferencja rybacka
BELGRAD (PAP). 9 maja roz­

poczyna sę w Belgradzie mię­
dzynarodowa konferencja spe­
cjalistów rybactwa z 16 krajów’. 
Około 50 ekspertów omówi w 
czasie 5-dniowej sesji sprawy 
związane z udoskonaleniem ho­
dowli ryb słodkowodnych, a 
m in. wykorzystanie elektrycz­
ności dla studiowania życia ryb 
oraz ich kontroli.

czyty, związane z wydarzę 
niami historycznymi danych 
regionów Pomorza Gdań­
skiego. I tak np. w Kartu 
zach odbędzie się 6 prelek­
cji, tyleż w Pruszczu Gdań­
skim. 29 bm. w Lęborku 
odbędzie się zjazd osadni­
ków wojskowych, orga­
nizowany wspólnie ze 
ZBoWiD-em, a 12 bm. sesja 
popularnonaukowa w Sztu­
mie, poświęcona historii i 
nowoczesnym problemom 
powiatu.

Zarząd Wojewódzki TRZZ 
w Gdańsku zaprojektował
© Dokończenie na str. 2 
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„Dar Pomorza“
wypłyną! w rejs
do Neapolu
Statek Państwowej Szkoły 

Morskiej w Gdyni „Dar Po­
morza” wypłynął wczoraj 
w kolejny rejs szkoleniowy 
na Morze Śródziemne. Na 
pokładzie fregaty, którą do­
wodzi doświadczony żeglarz 
kpt. ż. w. Kazimierz Jurkie- j 

i

twa, zmierzającą z Białego­
stoku przez warszawskie i 
olsztyńskie, sztafetę Tysiąc­
lecia. Wśród szpalerów mie­
szkańców pięknie przybra­
nych wsi i miasteczek el­
bląskich, blisko dwustuoso­
bowa sztafeta udała się do 
Elbląga.

W stolicy polskiej ener­
getyki na wielkim placu 
Jedności Narodu zgromadza­
ło się ponad 20 tysięcy 
mieszkańców tego grodu, 
młodzież, pracownicy - sław­
nego „Zamechu”. Na balko­
nach i na dachach, w ok­
nach i na drzewach, pełno 
ludzi oczekujących zbliża­
jącej się uroczystości. Wiel­
kie wstęgi rozpięte nad pla­
cem głoszą: „Byliśmy —je­
steśmy — będziemy” oraz 
„Socjalizm gwarantuje su­
werenność i siłę Polski”.

_Na trybunie stają honoro­
wi goście elbląskiej manife­
stacji: członek KC i pierw­
szy sekretarz KW PZPR w i

Olsztynie — Stanisław To­
maszewski oraz przewodni­
czący Prezydium WEN w 
tym mieście — Marian Go­
towiec, członek KC partii i 
pierwszy sekretarz KW 
PZPR w Gdańsku — poseł 
Jan Ptasiński oraz przewo­
dniczący Prezydium gdań­
skiej WRN — Piotr Stola­
rek, sekretarz KW w Gdań­
sku Tadeusz Wrębiak, go­
spodarze Elbląga, uczestni­
cy szturmu na Berlin, genc- 
raiicja i wyżsi oficerowie 
Wojska Polskiego. Gen. bryg. 
Wacław Jagas oraz gen. 
bryg. Józef Stebelski przyj­
mują meldunki dowódców 
kompanii honorowych obu 
okręgów i zajmują miejsca 
na trybunie. Przy dźwię­
kach hymnu narodowego na 
plac wkraczają sztafety.

Dokończenie na str. 2

„Alert inferobs“
czyli . ’ ' na . '
WARSZAWA (PAP). We | Finlandii. Celem Tej akcji 

czwartek roznoczał się w jest dokonywanie pomiarów 
Europie 20-dniowy „sput- przelotu satelitów. Pozwala 
nikowy alert”. Do 25 maja to na uzyskiwanie danveh
placówki obserwacyjne wie 
lu krajów „polować” będą 
na sztuczne mikroksieżyce 
Ziemi, które okrążają — 
jak sie oblicza — nasz glob 
w liczbie ok. 50. Do obser­
wacji wybrano 8 satelitów

W tej międzynarodowej 
akcji zwanej „alert inte- 
robs” biorą udział stacje m 
in. zachodniej części ZSRR 
Polski. Węgier. CSRS 
Wioch, Rumunii. Szwecji i

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 6 bm.

Zachmurzenie duże i opady 
deszczu. Temperatura od 10 
stopni do 15. Wiatry dość silne 
południowo-zachodnie.

Pożyczka USA
dla Pakistanu
NOWY JORK (PAP). Jak 

donosi agencja UPI, Stany 
Zjednoczone i Pakistan pod 
pisały we środę w Karaczi 
dwa porozumienia przewi­
dujące, iż USA udzielą Pa­
kistanowi pożyczki w wy­
sokości 65 min dolarów. Z 
tej sumy 50 min dolarów 
posłuży na zakup „towarów 
potrzebnych do ożywienia 
gospodarki pakistańskiej”.
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Święto
prasy radzieckiej
MOSKWA (PAP). We czwar­

tek 5 maja obchodzono w Zwią 
zku Radzieckim Dzień Prasy. 
Jak informuje z tej okazji mo­
skiewska „Prawda” w Związku 
Radzieckim ukazuje się 7.700 
dzienników i prawie 4 tys. cza­
sopism. Ich jednorazowy na­
kład wynosi w roku bieżącym 
218 milionów egzemplarzy.

dotyczących struktury wy­
sokich warstw atmosfery. 
Obserwowane sa także 
sztuczne mikroksieżyce Zie 
mi, które przelatują sto­
sunkowo nisko nad nami i 
sa do>>rZp widoczne.

Wyniki tych obserwacji prze 
kazywane sa na Węgry, gdzie 
w miejscowości Baja znaidu.ie 
się centrum sztabowe i koor­
dynacyjne całej operacji „aler 
tu ir>tprohs>’. Kierownikiem tę. 
go ośrodka jest węgierski as­
tronom — dr Morton 111. Na 
podstawie tego typu zbiorczych 
danych uzvskuje się cenne in­
formacje o a temat np. s-esto- 
sei atmosferv itp. —- ważne 
wskazówki dla wysłania pojaz­
dów kosmicznych, ustalania 
orbit sputników J in.

wicz, znajduje się, poza 39 
załogą, 100 słuchaczy szkoły 
z wydziałów: nawigacyjnego 
i radiowego. „Dar Pomorza” 
w czasie dwumiesięcznego 
rejsu zawinie do Dover, Gib 
raltaru, Neapolu i Ostendy.

Na zdjęciu’ „Dar Pomo­
rza” przy kei w Gdyni na 
chwilę przed odeumowa- 
niem.

Fot. Wł. Nieżywiński

Współpraca „Fiata“
z radzieckim
przemysłem
samochodowym
RZYM (PAP). Jak podaje 

agencja Ansa 4 bm. w sie­
dzibie „Fiata” w Turynie 
podpisano protokół o współ­
pracy technicznej i nauko­
wej w dziedzinie przemy­
słu samochodowego, zawar 
tej miedzy Państwowym Ko 
mitetem do Spraw Nauki i 
Techniki przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR a spółką 
„Fiat”.

Tournee zespołu 
I. Mojsiejewa

MOSKWA (PAP). Słynny 
balet Mojsiejewa 8 maia br. 
odjeżdża na półtoramiesięcz 
ne tournee po Włoszech. Ze­
spół składający się ze 120 
artystów wystąpi w Medio­
lanie, Florencji, Neapolu, 
Rzymie, Livorno i Genui.

W czasie konferencji pra­
sowej Igor Mojsiejew powie 
dział również, iż przewiduje 
w tym roku dwumiesięczny 
wvi3 7H 7omołu do Francji.

Akta i dokumenty 
zbrodni hitlerowskich
przekazane z Polski do NRF
WARSZAWA (PAP). _ W 

dniach od 17 kwietnia br. 
do 3 bm. przebywał ponow­
nie w Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Warszawie zespół roboczy 
Centrali Dokumentacji Zbro 
dni Hitlerowskich z Ludwig- 
sburga (NRF). Zespołowi u- 
dostępnione zostały dalsze 
akta i dokumenty, obejmują 
ce ponad tysiąc jednostek 
archiwalnych, a dotyczące 
zbrodni hitlerowskich i ich 
sprawców — w czasie agre­
sji na Polskę i w okresie o- 
kupacjl.

Zespół zaznajomił się z do 
kumentamj zbrodni, popeł­
nionych w 12 wojewódz­
twach naszego kraju. Wybra 
ne przez zespól dokumenty 
zostaną zmikrofilmowane i 
przekazane do NRF,

Ławnikom z Ludwigsbur-

ga przedłożono nowe doku­
menty dotyczące wysiedle­
nia ludności Zamojszczyzny 
i tzw. „Aktion Reinhard”, 
plakaty, obwieszczenia o 
egzekucjach zbiorowych, m. 
in. w dystrykcie krakow­
skim i Zakopanem,

%2l~ÜUe+r*i^........

*9 Jak donoszą z Limy, stu­
denci biologii miejscowego uni­
wersytetu któregoś dnia w pa­
nice opuścili zajęcia, ponieważ 
do sali wykładowej wpełzł ol­
brzymi wąż boa. Został on do­
starczony na wydział biologicz­
ny jako eksponat ilustrujący 
treść wykładu. • Mieszkaniec 
papuaskiej miejscowości Lae 
(Nowa Gwinea) został skazany 
na 6 miesięcy więzienia za u- 
właczenie honorowi kobiety 
— pocałował on jedną z przed­
stawicielek płci pięknej w rękę.

^ 43
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ie Jana Ptasińskiego na wiecu w Elblągu
Z rąk naszych olsztyń­

skich sąsiadów, w imieniu 
społeczeństwa ziemi gdań­
skiej, przejmuję tu w ty­
siącletnim , polskim grodzie 
Elblągu —«sztafetę Tysiąc­
lecia. Trasa tej sztafety od 
rewolucyjnego Białegostoku 
prowadziła przez ziemie 
kurpiowską i Mazowsze, 
przez ziemie mazurską i 
Warmię i dziś dotarła na 
Żuławy, aby dalej poprzez 
Powiśle i ziemie kaszubską 
zakończyć swój bieg w mu- 
raeh prastarego Gdańska.

Na szlaku swego marszu 
sztafeta Tysiąclecia, spoty­
kała niezliczone pobojowi­
ska, kurhany i mogiły z 
dawnych i współczesnych 
walk narodu polskiego o 
niepodległość i wyzwolenie.

9 Dokończenie ze str. 1
Dotychczasowy dowódca 

sztafety mjr Bogusław Mro­
zowski wręcza księgę szta­
fety sekretarzowi Tomaszew 
skiemu, który wygłasza 
przemówienie. Podczas 19 
dni sztafeta przebyła ponad 
530 kilometrów, spotykając 
się na licznych wiecach i 
zgromadzeniach z 350 ty­
siącami mieszkańców wsi, 
gromad, miasteczek i miast. 
Wartość czynów, podjętych 
i realizowanych przez lud-

Ziemi©
Zachodnie i Północne
© Dokończenie ze str. 1
długi cykl odczytów aż do 
19 maja pod wspólnym ty­
tułem „Tysiąclecie Polski 
na Pomorzu Gdańskim”, a 
w dniach od 10 do 12 bm. 
odczyt na temat „Polskie 
ziemie północne a Krzyża­
cy”.

Imprezą inaugurującą IX 
Tydzień Ziem Zachodnich i 
Północnych będzie wieczor­
nica poświęcona 45-leciu 
polskiej Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku. Ponadto w 
okresie tygodnia odbędzie 
się w szkołach województwa 
gdańskiego przegląd filmów, 
poświęconych Ziemiom Za- i 
chodnim i Północnym. Są to j 
tylko niektóre pozycje bo-' 
gatego programu tego ty­
godnia. M. L.

Biegłą szlakiem walk wy­
zwoleńczej Armii Radziec­
kiej, która, gromiąc hordy 
hitlerowskich najeźdźców, 
niosła na skrzydłach swych 
pancernych maszyn wolność 
i niepodległość dla skutej 
kajdanami olsztyńskiej i 
gdańskiej ziemi. Sztafeta 
Tysiąclecia otwierała daw­
ne i niedawne karty dzie­
jów Polski, pełne chwały i 
braterstwa, zapisane ' krwią 
synów tych ziem.

Tą piękną, choć burzli­
wa, czasem nieubłagana i 
tragiczna historia narodu 
polskiego, nauczyła nas, 
współczesne pokolenie Po - 
laków, myśleć kategoriami 
bezpieczeństwa państwa i 
narodu, strzec jczo jedno­
ści i wewnętrznej spoisto­

ność z terenów, którymi 
przebiegała sztafeta wynosi 

! 360 min złotych. Ponad 50 
! tysięcy podpisów, złożonych 
j w księdze stało się jeszcze 
I jedną deklaracją, że zawsze 
byliśmy, jesteśmy i na zaw­
sze pozostaniemy na tych 
starych ziemiach polskich.

Historyczną księgę szta­
fety sekretarz Tomaszewski 
przekazuje pierwszemu se­
kretarzowi KW w Gdań­
sku Janowi Ptasińskiemu, 
ten zaś oddaje ją pod opie­
kę honorowej asyście by­
łych kombatantów i elbląs­
kiej młodzieży oraz do­
wódcy sztafety na gdań­
skiej ziemi ppłk. dypl. Sta­
nisławowi Kruczkowi. Na­
stępnie poseł Ptasiński wy­
głasza przemówienie (tekst 
podajemy osobno).

Wśród głębokiej ciszy po­
seł ziemi elbląskiej Stani­
sław Sulima odczytuje apel, 
po czym meldunek o zobo­
wiązaniach produkcyjnych i 
czynach społecznych ludnoś­
ci powiatu i miasta Elbląga, 
szacowany na 67 min złotych 
składa przewodniczący Pre­
zydium MRN Andrzej Dę­
biński. Przemawiają także 
generałowie Jagas i Stebel- 
ski po czym gospodarze obu 
województw i generałowie 
jako pierwsi składają swe 
podpisy w księdze. Jutro za­
pełni się ona podpisami 
mieszkańców miasta i po­
wiatu elbląskiego. „Między­
narodówka” kończy elbląską 
manifestację. Dzisiaj sztafe­
ta udaje sie do Malborka.

A. STANISŁAWSKI

ści, chronić nienaruszalność 
jego granic.

Oto tu, na polskim Po­
wiślu, nieomal w sercu 
kraju, na zgubę swego ludu 
i tragedie narodu Konrad 
książę mazowiecki z górą 
siedem i pół wieku temu 
osadził Zakon Krzyżacki, z 
którego wyrosła potęga pru 
skiego militaryzmu, dwu­
krotnego grabarza polski.

Wprawdzie zginał od cio­
su polskiego miecza na po­
lach grunwaldzkich Urlich 
von Jungingen, lecz siły 
sprzymierzone przeciw Pol­
sce nie pozwoliły wykorzy­
stać grunwaldzkiej victorii. 
Wprawdzie pokój toruński, 
którego pięćsetlecie obcho­
dzimy w tym roku, przy­
wrócił Polsce Gdańsk, El­
bląg i Pomorze, lecz od­
niesione zwycięstwo nie 
wykarczowalo krzyżactwa, 
nie przecięło nici jego in­
tryg i zdrad. Za te lekko­
myślność swoich władców 
naród polski zapłacić mu­
siał utratą swej niepodle­
głości.

Rachunku krzywd nie 
wyrównał nawet upądek ce­
sarstwa niemieckiego. W 
szponach pruskiego milita­
ryzmu jęczała nadal znacz­
na część Polski wraz z War 
mią. Mazurami i Pomo­
rzem. Stąd potem runęła 
na Polskę nawała hord hi­
tlerowskich, siejąc wokół 
śmierć i spustoszenie. W 
tym tragicznym dla Polski 
okresie, w obliczu widma 
biologicznej zagłady, losy 
narodu przejęła w swoje 
ręce polska klasa robotni­
cza. Odrodzone Wojsko Pol 
skie, walcząc u boku Armii 
Radzieckiej, zatknęło biało- 
czerwony sztandar zwycię­
stwa na gruzach zdobytego 
Berlina. Było to najwięk­
sze w naszym Tysiącleciu 
zwycięstwo oręża polskiego, 
które przywróciło na ojczy­
zny łono zagrabione przed 
laty stare polskie piastow­
skie ziemie. Groźba nie­
mieckiego imperializmu zo­
stała odsunięta od naszych 
granic.. Tym więc razem, 
pomny nauk historii, naród 
polski umiał do końca wy­
korzystać owoce swego zwy 
cięstwa.

Jeśli z uporem i konsek­
wencją ostrzegamy świat 
przed groźbą odradzania się 
ducha pruskiego militaryz- 
mu w NRF, to dlatego, że 
zbyt dobrze znamy praw­
dziwe oblicze niemieckiego 
imperializmu. Nie wprowa­
dzą nas w błąd ani piekne 
słówka, ani szumne hasła o

pokoju, ani frazesy o roz­
brojeniu, ani żadne „orę­
dzia” pojednania. Za lek­
komyślność płaciliśmy już 
dwukrotną utratą niepodle­
głości i morzem krwi, wy­
taczanej z piersi narodu 
polskiego. Dokąd nie zej­
dzie z tego świata ostatni 
militarysta niemiecki, do­
tąd zawsze musimy być 
czujni. Taki jest nakaz hi­
storii i narodu polskiego, 
taka jest polska racja sta­
nu.

Sztafeta Tysiąclecia za­
meldowała się w Elblągu, 
mieście, gdzie przed 400 Ja­
ty zbudowano pierwszy poi 
ski okręt wojenny, mieś­
cie, znanym dziś w Polsce 
i na całym świecie, jako 
stolica polskiej energetyki. 
To piękne miasto, sięgające 
po rangę 100-tysięcznego 
miasta, zostało tak jak wię 
kszość miast polskich, pod­
niesione z ruin i zgliszcz. 
Pełno jest w jego starych 
murach pamiątek polskości 
niezatartych śladów walk 
ludności miasta o jego przy 
należność do Polski. Gdy 
na polach grunwaldzkich 
toczyła się rozprawa z krzy 
żąctwem — mieszkańcy El­
bląga zdobywają zamek 
krzyżacki i miasto, aby zło­
żyć hołd polskiemu władcy. 
Tu działał Związek Miast 
Pruskich, wyklęty przez 
kurię rzymską, który na 
całym Pomorzu wznieca 
antykrzyżackie powstanie. 
Ludność Elbląga sama zdo­
bywa miasto, burzy symbol 
ucisku — krzyżacki zamek, 
Władca Polski, przybywa­
jąc osobiście do Elbląga, 
ogłasza tu uroczysty akt o 
wiecznym przyłączeniu mia­
sta do Polski.

W pobliżu Elbląga na Za­
lewie Wiślanym rozegrała 
się główna batalia 13-let- 
niej wojny. Połączone flo­
tylle Elbląga i Gdańska 
rozniosły flotę wielkieąo 
mistrza Krzyżaków, przesą­
dzając o zwycięstwie pol­
skiego oręża. To ludność 
Elbląga, gdy miasto w I 
rozbiorze przypadło królo­
wi pruskiemu, zbrojnie wy­
stąpiła przeciw jego woj­
skom. W ślad za Elblągiem, 
gdy w wyniku II rozbioru 
wojska pruskie wkraczały 
do Gdańska, ludność mia­
sta wznieciła przeciw nim 
powstanie zbrojne. Były to 
dwa miasta w Polsce, któ­
re nie chciały pogodzić się 
z upadkiem Polski i zbroj­
nie wystąpiły przeciw woj­
skom zaborcy.

Z Elbląga ida transporty

broni dla wojsk kościusz­
kowskich, tu przebywają 
bohaterowie powstania li­
stopadowego z gen. Bemem, 
Rybińskim i Małachow­
skim. W latach Wiosny Lu­
dów władze Elbląga podej­
mują znamienna uchwałę, 
stwierdzając, że „utworze­
nie niezawisłego Królestwa 
Polskiego jest sprawa jak 
najbardziej pilna i ważną”. 
Wiernie chroni Elbląg ko­
lekcje portretów królów 
polskich, sprzeciwiając się 
próbom jej usunięcia. W 
pełni miasto to zasługuje 
na miano wiernego Polsce 
miasta.

W swoim tysiącleciu pra­
wie 400 lat miasto Elbląg 
oddzielone było od Polski, 
a jeśli odliczyć 150-łetni 
okres niewoli narodu pol­
skiego, to obce panowanie 
w Elblągu ograniczyło się 
tylko do dwóch i pół wie­
ku. Przywrócone Polsce, 
walecznością żołnierzy ra­
dzieckich, stanowi dziś je­
den z głównych ośrodków 
polskiego przemysłu na 
północnych rubieżach. Te 
piękne tradycje walki El­
bląga o przynależność do 
narodu polskiego chciałbym 
umieścić dziś w kronice 
sztafety Tysiąclecia.

Pod krzyżackim, a na­
stępnie pruskim panowa­
niem Elbląg schodzi do rzę 
du małego prowincjonalne­
go ośrodka. Dawne „złote 
czasy” rozwoju i rozkwitu 
powracają dopiero, gdy 
miasto znów znalazło się w 
objęciach Rzeczypospolitej. 
W miejscu ruin strzelają 
w niebo wysmukłe sylwetki 
wieżowców, na pogorzeli­
skach wznoszą sie nowe 
obiekty przemysłowe i za­
kłady użyteczności publicz­
nej. Prawie połowa ludno­
ści miasta urodziła się tu 
już po wojnie. Wysiłkiem 
mieszkańców powstają par­
ki i zieleńce, ulice i mosty, 
domy dziecka i szkoły. U- 

! miłowanie przez elblążan 
I swego miasta — stanowić 
| może przykład dla innych 
i miast. Potwierdza się tu 
j wielka prawda, że Elbląg, 
I tak jak Gdańsk, może żyć,
‘ rozwijać się i rozkwitać 
tylko w ramionach narodu 
polskiego.

Cześć i chwała tym, co 
przez wieki polskości El­
bląga bronili!

Cześć i chwała tym, co 
miasto Elbląg Polsce przy­
wrócili!

Cześć i chwała budowni­
czym socjalistycznego El­
bląga!

Elbląg powitał

białostocką sztafetą Tysiąclecia
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Mserzy, piłkarze, lekkoatleci
siatkarze i pływacy
na starcie imprez sportowych
ä
 Koniec bieżącego tygodnia 

będzie wyjątkowo obfity w 
imprezy sportowe o cha­
rakterze ogólnopolskim. 

ej A pierwszy plan wybijają 
S’* się imprezy bokserów i pił­

karzy. Pięściarze POLONII ro­
zegrają w niedzielę (godz. 11) 
w bali Stoczni Gdańskiej ko­
lejny mecz I-ligowy. Przeciw­
nikiem zespołu gdańskiego bę­
dzie warszawska GWARDIA. 
Trudno nam dziś powiedzieć, 
czy" drużyna warszawska przy­
będzie w 'swym pełnym skła­
dzie, a więc z Kulejem, Wich- 
msncm, Laskiem i Walaskiem 
na czele (ten ostatni ostatnio 
raczej już nie często walczy!, 
jednak wobec stawki meczu 
przypuszczać należy, że Gwar­
dią będzie się starała przyje­
chać w możliwie najsilniejszym 
składzie.

W niedzielę odbędą się rów­
nież spotkania o wejście do II 
ligi bokserskiej. W Gdańsku w 
sali ZNTK (godz. 18) GEDANIA 
spotka sie z zespołem START! 
Starachowice, w Tczewie na­
tomiast WISŁA gości MAZUR \ 
Kik, wreszcie elbląski START 
wyjeżdża do Grudziądza na 
mecz z tamtejsza STALĄ.

PIŁKARZE LECHU będą mie­
li za przeciwnika w meczu 

Ii-ligowym wicelldera tabeli, 
szczecińską POGOŃ, od któ­
rej dzieli gdańszczan 5 pkt. 
Przypominamy, że w rundzie 
jesiennej Lechia przegrała w 
Szczecinie 0:2. Obecnie gdańsz­
czanie wykazują dość dobrą 
formę o czym świadczyć może 
fakt utracenia w kilku ostat­
nich meczach mistrzowskich za- 

j ledwie jednej bramki. Jak się 
dowiadujemy kierownictwo dru 
żyny wspólnie z trenerem ma 
zamiar wystawić przeciwko Po­
goni linię ataku w nowym u- 
stawieniu, przypuszczalnie z 
Jerzym Gańskim. Niedzielny 
mćcz odbędzie się o godz. 16.50.

Przy okazji informujemy, że 
zespół MZKS Gdynia wyjeżdża 
do mieleckiej Stali, natomiast 
już w przyszłą środę (11 bm.) 
rozegrane zostaną w Gdyni mi­
strzowskie derby Wybrzeża po­
między MZKS Gdynia a Le­
ch ią.
7 interesującą inicjatywą wy- 

stąpili działacze lekkoatle­
tyczni. otóż na wzór drużyno­
wych mistrzostw Polski senio­
rów postanowiono zorganizować 
rozgrywki mistrzowskie junio­
rek i juniorów. W dniach 7 i 
8 bm. w całym kraju odbędą 
się mistrzostwa Okręgowe, a 
najlepsze zespoły wezmą udział 

| w ogólnopolskich finałach je- 
i sienią br.

mistrzostwach okręgu weźmi 
udział 13 klubów, które zgłosił 
zespoły żeńskie i męskie. Zawc 
dy odbędą się na naszym t£ 
renie w 5 grupach, z tym, ż 
grupa IV w Tczewie odbędzi 
swe eliminacje o tydzień pó; 
niej — 14 i 13 bm.

W grupie I w Sopocie walcz 
zespoły: SLA, Łechii, GK3 Wy­
brzeże, Bałtyku Gdynia, Floty 
MKS Gdańsk i MKS Gdynia 
w grupie II w Elblągu: Olim
pia, Start Ebląg i MKS El 
óląg; w grupie III w Starogai 
dzie: Włókniarz Starogard, Stal 
Starogard i MKS Starogard

w grupie IV w Tczewie (14 i 13 
bm.): \Visła, MKS Tczew, LZS 
Morze i MKS Malbork; w gru­
pie V w Sztumie: Olimpia
Sztum i LZS Nadwiślanin 
Sztum.

PO dłuższej przerwie siatka­
rze znów dają znać o so­

bie. Przed wyjazdem na tur­
niej do Berlina, siatkarze gdań­
skiego AZS rozegrają dziś (6 
bm.),- w sobotę i niedzielę kolej 
ny 'turniej o wejście do I ligi- 
W turnieju graja: w piątek
(godz. 18.30) AZS — Bałtyk Gdy 
aia, w sobotę (godz. 17.30) AZS 
— Gwardia Ziel. Góra, Bałtyk 
— Stilon Gorzów, w niedzielę 
(godz. 10) AZS — Stilon, Bał­
tyk — Gwardia Ziel. Góra. 
Spotkania odbędą się w sali 
Technikum Budowlanego przy 
ul. Chopina we Wrzeszczu, 
tftff dniach 6 — 8 bm. w sali 

AOS PG odbędzie się tur­
niej eliminacyjny do akademic­
kich mistrzostw Polski w ko­
szykówce żeńskiej. W turnieju 
uczestniczą zespoły AZS z Bia­
łegostoku, Łodzi, Szczecina i 
Gdańska. Początek spotkań dziś 
o godz. 18.487 w sobotę o godz. 
18 i w niedzielę o godz. 10. 

ęPORO ruchu będzie w nie- 
dzielę na pływalni SN WF 

w Oliwie. O godz. 11 o-dbędą 
się tam akademickie (szesnaste 
już z kolei) mistrzostwa Wy­
brzeża w pływaniu, w których 
wezmą udział reprezentacje Po­
litechniki, Akademii Medycznej, 
WSP, WSE, SN WF i szkół ar­
tystycznych.

Po południu o godz. 17.30 od­
będą się na oliwskim basenie 
kontrolne zawody pływackie 
ula członków drużyn WOPR a 
Sopotu (zebranie celem omó­
wienia programu zawodów oraa 
przygotowania do sezonu od­
będzie się dziś, 6 bm. o godz. 18 
w świetlicy na parterze budyn­
ku Prezydium MRN w Sopo­
cie przy ul. Kościuszki).

Zarząd Okręgu ZNP organizu­
je w sobotę 7 bm. o godz. 17 
zawody pływackie dla nauczy­
cieli woj. gdańskiego. Zgłosze­
nia należy kierować do Zarzą­
du Okręgu ZNP Gdańsk, uL 
Wały Jagiellońskie lub do or­
ganizatora zawodów przed roz­
poczęciem imprezy. (st)

Piłkarze uczczą pamięć 
Wita Hankego

W związku ze śmiercią 
prezesa Polskiego Związku 
Piłki Nożnej Wita Hankego, 
Zarząd Okręgu PZPN w 
Gdańsku poleca uczcić pa­
mięć zmarłego minutą ci­
szy na wszystkich zawodach 
piłkarskich, jakie odbędą 
się 7 i 8 bm. na terenie wo­
jewództwa gdańskiego.

----- Q------
BORUSSIA 

ZDOBYWCĄ PZP
W rozegranym wczoraj w 

Glasgow finale Pucharu Zdo­
bywców Pucharów Borussia 
Dortmund po dogrywce wy­
grała z FC Liverpool 2:1 (0:0, 
1:1).

SPÓŁDZIELNIA PRĄCY „POWIŚLE” 
w KWIDZYNIE, 22 Lipca 6 telef. 11-03 

POSIADA DO UPŁYNNIENIA MASZYNY

SPRĘŻARKA WAN-B z silnikiem, 
ciśnienie rob. 8 kg/cm kw., 
wydajność 7 m sześć./h,

SPRĘŻARKA KP-2 bez silnika, 
ciśnienie 8 kg/cm kw., 
wydajność 7 m sześć./h,

POMPA PRÓŻNIOWA typ TK-5 z silnikiem, 
wydajność powietrza ssanego 3—6 m 
sześć/min.

2395-K___________________________________________________
NIERUCHOMOŚĆ, włas­
ność, wolne mieszkanie 
na dwie rodziny. ogród 
1100 m sprzedam. Oferty 
Biuro Ogł. . Gdańsk pod 
.,0-16687”.____________ .
PLAC pod budowę dom- 
ku w Gdańsku kupię. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-16704”.

LOKALE

MATRYMONIALNE
MAGISTER, kawaler, śred 
niego wzrostu, pozna pan 
nę do lat 32 szczupłą, bez 
nałogów, z wykształce­
niem wyższym lub studiu 
jącą. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod „Kapitan”. S-7676

NIERUCHOMOŚCI
2 MORGI ziemi w Rumi 
sprzedam. — Wiadomość: 
— Gdynia, Świętojańska 
60-10, po godz. 18. 
DZIAŁKĘ budowlaną w 
Luzinie sprzedam. Wiado 
mość: Wejherowo, ulica
Bukowa 2 Maria Rutkie­
wicz. P-449

MŁODE małżeństwo, bez 
dzietne poszukuje oddziel 
nego pokoju w trójmie- 
ście. W zamian za pokój 
zapewni utrzymanie star­
szej, samotnej pani. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-16674”.

Ł t P.
SZCZEPAN JAN KABAŁA

zasnął na wieczny odpoczynek po krótkich 
cierpieniach w wieku 85 lat

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. V. 66 r. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

Msza żałobna w kościele NMP dnia 6. V. 66 r. o. 
godz. 10, o czym zawiadamia pogrążony w głę­
bokim smutku

1713G-G . ' brat

Dnia 4 maja 1966 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarł w wieku lat 64 

ś. t P.
WŁADYSŁAW PIASECKI 

inżynier budowlany
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 7. V. 66 

o godz. 8 w kościele parafialnym Chrystusa Króla 
w Gdańsku.

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarza Cen­
tralnego na Srebrzysku w sobotę 7 maja o godz. 
13, o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

17137-G żona i rodzina

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 

„WARZYWA-OWOCE” 
w Gdańsku-Wrzeszczu 

ul. Kościuszki 8 
SPRZEDA

100 ton słomy żytniej i 
pszennej używanej. — 
Cena do uzgodnienia w 
dziale handlowym „Ak­
cja zienłniaczana”, po­
kój nr 6.
______________________ 2644-K

DWUPOKOJOWE, samo­
dzielne, garaż, telefon w 
Sopocie zamienię na dwu 
pokojowe, samodzielne — 
tylko Sopot. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdynia pod 
■ ■S-7677”._____________________
WYNAJMĘ duży • pokój 
młodemu małżeństwu — 
chętnie pływającym. Ci­
sowa. ul. Żwirowa 18.

ś. t P.

Wanda
Zabielska
ur. 19. IV. 1884 r. 

zmarła 4. V. 1966 r.
Pogrzeb dnia 6. V. 1966 

r. o godz. 16 na cmen­
tarzu Gdynia-Orłowo.

RODZINA
______________________ S-7920

464 GRA GGLi »JANIA R«i
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 
25.000 zł

— Dodatkowe nagrody: 
telewizor „Alga” 
pralka SHL 
radio tranzyst.

„Sylwia”
maszynka do golenia 

„Komet”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 8 ma­
ja 1966 r. o godz. 9 w 
iokalu GGL Gdańsk, ul. 
Strzelecka 13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia! 

_______________ 2743-K

PAWILON rzem. - han­
dlowy przy placu Komo­
rowskiego we Wrzeszczu 
tanio odstąpię. Wiado­
mość: tel. 31-17-42.
OLSZTYN: dwupokojowe,
nowoczesne mieszkanie za 
mienię na podobne w 
Gdańsku. Oferty: „28993”
Biuro Ogł. \yarszawa. Poz 
Pańska 38. K-2555
ZAMIENIĘ pokój z balko 
nem I p. w okolicy Poli­
techniki na równorzędny 
we Wrzeszczu lub Oliwie. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-16685”._______ _
POSZUKUJĘ samodziel­
nego pokoju z wygodami 
na trasie Gdańsk — So­
pot. Tel. 31-85-60.

W dniu 4. V. 1966 r. zmarł przeżywszy łat 64

inż. Władysław Piasecki
nasz kierownik, kolega i przyjaciel, długoletni 
i zasłużony pracownik GPOPŃ „CPN” Gdańsk

17167-G

Pogrzeb odbędzie się dnia 7, V. 1966 r. o godz. 
13 na cmentarzu Centralnym na Srebrzysku w 
Gdańsku»

W Zmarłym straciliśmy drogiego i nieodżałowa­
nego kolegę, przyjaciela i doradcę

pracownicy działu inwestycji GPOPN 
„CPN” Gdańsk oraz grono przyjaciół

SZCZECIN: zamienię mie
sykanie komfortowe, dwu 
pokojowe, na dwupoko­
jowe lub jednopokojowe, 
komfortowe w trójmieśęie. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-16693”.

N' A U K A
CHCESZ uzyskać tytuł 
robotnika wykwalifikowa­
nego — czeladnika lub 
mistrza w zawodzie kel­
nerskim, kuchmistrzow- 
skim, dziewiarskim, ślu­
sarskim, elektrycznym i 
masarskim zgłoś się dnia 
8 maja o godz. IG na o- 
twarcie kursów przygo­
towujących do egzaminu. 
W innych zawodach przyj 
mujemy zapisy. Zgłosze­
nia przyjmuje Zakład Do 
skonalenia Zawodowego 
Gdańsk - Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12, tel. 41-03-62.

KUPNO
TAPCZAN używany, 4 
krzesła, ubranko dla wy­
sokiego 11-letniego chłop­
ca kupię. Tel. 41-04-79. pc 
dziesiątej. G-1S95B

MOTORYZACYJNE
„MOSKWICZ 407”. mały 
przebieg, stan idealny — 
sprzedam. TeL 32-05-05, 
SAMOCHÓD marki zagra 
nicznej, nowy kupię. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk
pod „G-16696”.______________
„MERCEDES 180” (benzy­
nowy) sprzedam. Orłowo, 
Perkuna 24, tel. 29-339,

LEKARSKIE
BADANIE serca (naczyń 
wieńcowych) elektrokar­
diograficzne 17 — 19 (o-
prócz sobót) — Gdynia. 
Świętojańska 122. S-6986

Dr DZIEWANOWSKI —
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Św. Ducha 25-27,
tel. 31-63-83,___________ G-16916
Dr WOŁODŻKO skórno- 
weneryczne Gdańsk, Dłu 
ga Grobla 6, róg Elblą­
skiej__od godz. ,18.
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński, 
Sopot. Chrobrego 22, tele­
fon 51-06-37. G-16888

SPRZEDAŻ
PEKIŃCZYKI po złotych
medalistacłi sprzedam —
G d y n i a. Komattrior-ka
19-14. S-76P9
Palmę duża spi-zedam.
Gdynia Sienkiewic
m. 5. S-7684
YVÖZ ogumiony, paro-
konny sprzedam. Wielki
Kock. ul. Crłowska 1.

PRACA

LEKARZ przyjmie pomoc 
domową ze wsi, starszą. 
Knopik, Gdynia, Święto­
jańska jłl. S-7671
POMOC domowa, docho­
dzącą potrzebna zaraz. — 
Sopot. Piaskowa 3. 
MĘŻCZYZNĘ do .pracy w 
gospodarstwie przyjmę. — 
Erwin Tzdepski. Mirany, 
P-ta Postolin, pow. sztum 
ski, stacja Mikołajki 
Bom. P-447

KOTLARZY, ślusarzy, spa 
wacza kotłowego zatrud­
nię. Roboty w terenie, po 
kój służbowy zapewniony. 
Słupsk, ul. Pomorska 33.

RÓŻNE
WYKŁADAM zatrutą psze 
nicę przeciw gryzoniom 
na działce od dnia 5 ma­
ja. Marta Pietras, Kwi­
dzyn. ul. Sokola 35, Ża­
bia 3. P-445

PRZETARGI I LICYTACJE
Dyrekcja Państwowego Sanatorium P/gruźliczego w 
Gniewie ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót podłączenia sanatorium do nowo wybu­
dowanego ujęęią wody. Ślepe kosztorysy do otrzy­
mania w administracji, sanatorium. W przetargu mo­
gą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Termin składania ofert do dnia 
16 maja 1966 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 18. V. 66 r. o godzinie 14. Zastrzega”"^ sobie do­
wolny wybór oferenta. V14-K

PP „Polcargo” w Gdyni ul. Pułaskiego 6, tel. 
21-66-71 ogłasza zgodnie z zarządzeniem ministra ko­
munikacji z dnia 28. I. 1966 r. (M.P. nr 4) przetarg 
nieograniczony na sprzedaż samochodu ciężarowego 

furgon m-ki „Skoda” typ 1.20 l, cena wywoław­
cza 15 tys. zł. Wadium w wysokości 1.500 zł należy 
wpłacić w kasie centrali „Polcargo” w Gdyni, ul. 
Pułaskiego 6, III p. Samochód oglądać można w ga­
rażu „Polcargo” ul. Pułaskiego 6 w godzinach od 13 
do 15. Przetarg odbędzie się w centrali „Polcargo” 
w Gdyni w dniu 24 maja 1966 r. o gddzinie 10. In­
formacji o przetargu udziela sekretariat „Polcargo” 
IX p. 2532-K

Gdańskie Zakłady Papiernicze T . Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Grunwaldzka 209 ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na dostawę 400 tys. szt. nitów rymarskich nr 4 
(jednoczęściowych). Kwartalnie po 200 tys. szt. po­
cząwszy od 1 lipca br. sukcesywnie. Oferty składać 
na adres jak wyżej do dnia 17 maja br. Otwarcie ei­
fert nastąpi w dniu 18 maja br. o godz. 11. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zleceniodawca zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 2646-K

KOMUNIKATY
Zarząd Portu Gdynią zawiadamia, że dnia 5 maja 
jS66 r. przystępuje do wypłaty nagród regulaminowych 
z funduszu za ekonomiczne osiągnięcia załogi za 
1935 r. Prawo do nagród maja osoby, które przepra­
cowały w 1965 roku w Zarządzie Portu Gdynia przy­
najmniej pół roku i nie zostały wyłączone z podzia­
łu na podstawie zatwierdzonego przez KSR regulami­
nu podziału nagród. Ewentualne zadania wypłaty lub 
reklamacje należy składać do Prezvdium Rady Robot­
niczej Zarządu Portu Gdynia w ciągu 14 dni od da­
ty ukazania się niniejszego ogłoszenia. 2652-K

Zarząd Robotniczej Międzyzakładowej Spółdzielń) 
Mieszkaniowej „Bałtyk” w Gdyni niniejszym zawia­
damia, że zatwierdzone w dniu 19. IV. 1966 r. listy 
przydziałów na rok 1986 dla członków spółdzielni zo­
stały wywieszone do publicznego wglądu w biurze 
spółdzielni przy ul. Starowiejskiej 35 w Gdyni.

s 2582-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Powszechna Spółdzielnia w Elblągu zatrudni na se­
zon letni w Krynicy Morskiej pracowników, zaraz 
do dnia 30. IX. br. na stanowiska materialnie odpo­
wiedzialne w sklepach, kioskach spożywczych i prze­
mysłowych. Wymagana praktyka w handlu na sa­
modzielnych stanowiskach. Informacji bliższych u- 
dziela sekcja spraw pracowniczych PSS Elbląg, ul. 
1 Maja 2, telefon 20-26. 2669-K

Zarząd Morskiej Spółdzielni Budowlano-Miesz.kanio- 
wej w Gdyni, ul. Żwirki i Wigury 2a zatrudni na­
tychmiast głównego księgowego z wyższym lub 
średnim wykształceniem i odpowiednią praktyką. Wa_ 
runki pracy i płacy do uzgodnienia w zarządzie spół­
dzielni. 2290-K

Mieiskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji 
w Gdańsku ogłasza konkurs na stanowisko główne­
go mechanika. Wymagane wyższe wykształcenie tech­
niczne i praktyka na powvzszym stanowisku. Infor­
macji udziela i oferty przyjmuje dział kadr M.P. 
Wodoc. i Kanał, w Gdańsku, ul. Wałowa 46, pok. 110.
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Do portu La Valetta na Malcie przybył ostatnio norweski tankowiec o ła­
downości 60 tysięcy ton m/s „Mosqueen”. Spotkał si ę on w drodze do suchego 
doku, gdzie ma być poddany remontowi z polskim statkiem „Marceli No­
wotko”.

Na zdjęciu: „Marceli Nowotko” ■— na pierwszym planie i norweski tanko­
wiec „Mosqueen” w porcie La Valetta na Malcie. CAF — UFI

mut®cHwm
Na wzgórzu nad Koleczkowem, które — .iak wie­

le kaszubskich wsi — rozsiadło si" wygodnie w do­
linie, bieleje świeżym tynkiem budynek szkoły. 
Je.i kierownik, 28-letni nauczyciel EUGENIUSZ WĄ­
SIK, rodem z odległej Kielecczyzny, porządkuje 
właśnie swój ogródek.

j — ja ich podziwiam, ja-1 Wielu jednak, z perspek- 
\ko bohaterów — mówi tvwv lat. żaluie dzisiaj swa 
Wąsik — i uważam, że jej ofiarności powiadając 
gdyby nie było tych zry- Ue gdyby wtedv byli po- 
wów, trudniej byłoby mó- pchnęli rozwalające sie rou­
tine o więzi Kaszubów 2|rv szkoły, mieliby dzisiaj 
Polską... . 'nowv budynek, jaki mają

Kto buduje statki?

Wehrmachtu, „dawnych Po­
laków” uchylających sie od 
służby w mundurach feld­
grau. Uzbrojeni * ukrywali 
sie w 7 rozrzuconych po o- 
kolicy schronach bojowych 
nie stroniąc bynajmniej od 
krwawych potyczek z miej­
scowa policja i SS. Nie da­
wały rezultatów próby za­
sadzek na partyzantów. 
Dopiero 29 lutego 1944 roku 
udało sie Niemcom otoczyć 
..polskich bandytów” w La­
sach Koleczkowskich, i wy­
mordować ich co do jedne­
go. Zginęło wtedy 13 ka­
szubskich partyzantów z o- 
statnim dowódca grupy, 
porucznikiem Alfredem Lo- 
eperem, którego legenda pa­
sowała na organizatora par­
tyzanckiego oddziału. • 

Niewiele natomiast mówi

Na pytanie, kto buduje statki — natychmiast słyszy 
my odpowiedź: stoczniowcy. Określenie to na pewno pra 
widłowa, ale bardzo ogólne i obejmuje w gruncie rze­
czy całą grupę zawodów. Należą do niej traserzy, spawa 
czc, ślusarze, kowale, instalatorzy, rurarze, elektrycy, 
mechanicy, monterzy maszynowi, radiotechnicy, chłod­
nicy, malarze i — oczywiście — marynarze wszystkich 
specjalności.

Do tej niepełnej, oczywiście listy, wykazującej nie­
małe braki, doszedł ostatnio nowy zawód: ekonomisty.

CHODZI tu jednak nie tyl 
ko o to, że przemysł 

okrętowy został objęty dzia 
laniem uchwały Rady Mi­
nistrów nr 224 o powołaniu 
służb ekonomicznych w 
przemyśle. Stocznia Gdań­
ska nie czekała na tę de­
cyzję, już wcześniej bo­
wiem potrzeby życia zmu­
siły jej kierownictwo do 
powołania odrębnej dyrek­
cji ekonomicznej.

Stocznia już dawno stała 
się jednym z największych 
i najbardziej .skomplikowa­
nych przedsiębiorstw w 
kraju, które coraz bardziej 
samodzielnie rządzi się we­
dług ustalonych dyrektyw 
i przydzielonych środków. 
A to wymagało ekonomi­
stów, którzy by przygoto­
wali ich właściwe wyko­
rzystanie dla jak najlepszej 
realizacji planu produkcji 
globalnej i towarowej, dla 
opracowania jak naüeosze-
BMMWWBIMMgl    III—Hl"l Hill I"

Stanisław Ryszard 
Dobrowolski 
na Wybrzeżu

go (z punktu widzenia eko 
nomii) harmonogramu bu­
dowy statków, ustalenia ter 
minów ich sprzedaży, a 
nade wszystko — ceny stat 
ków. Do tych spraw nie 
wystarczali już, jak za cza 
sów „Sołdka”, inżynierowie 
i zwykli księgowi. Dziś 
wartość produkcji towaro­
wej Stoczni Gdańskiej o- 
siąga 5 miliardów złotych, 
a każdy z 29 budowanych 
statków posiada wartość od 
100 do 300 milionów zło­
tych!

milionów złotych — 
to przecież kilkana­

ście wielkich szkół Tysiąc 
lecia czy bloków mieszkal­
nych. Ale czy ta,k ustalona 
cena statku jest prawidło­
wa? Czy koszty budowy, 
na które w 70 proc. składa 
się koszt surowców i ma 
teriałów, nie sa zbyt wyso 
kie i czy nie można ich 
obniżyć? Problem to nie­
zwykle poważny, gdyż ob­
niżenie kosztów o 1 tylko 
procent da roczną oszczęd­
ność 40 — 50 min złotych!

Wszystkie te gigantyczne 
sumy, pokrywane w pierw­
szych latach istnienia prze
mysłu okrętowego bez 

Od wczoraj bawi na Wy- głębszego rozeznania, na
" obecnym etapie rozwojubrzeżu Stanisław Ryszard 

Dobrowolski. Znany poeta i 
prozaik, prezes Zarządu 
Głównego ZAiKS-u, przybył 
z Warszawy na zaproszenie 
GTPS z okazji trwających 
Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy.

Progam wizyty naszego go 
ścia jest nader pracowity. 
Już w dniu przyjazdu miał 
on spotkanie autorskie w 
Pucku, a dziś w Pelplinie 
i w Tczewie. Korzystając z 
krótkiej chwili wystarczają­
cej na wypicie małej kawy, 
pytamy Ryszarda Dobrowol­
skiego o jego plany, edytor­
skie. Okazuje się, że zapo­
wiadają się bogato. Już nie­
długo ukaże się nakładem 
„Czytelnika” wielki wybór 
wierszy będących 30-letnim 
dorobkiem pracy twórczej 
poety. Pozycją zupełnie no­
wą będzie 14 opowiadań pod 
wspólnym tytułem „Dzień 
dzisiejszy” i tomik poezji za 
tytułowany „Nim się sta­
nie”. Ze wznowień ukaże 
się „Warszawska Karma- 
niola”, „Piotr i Anna” oraz 
„Jakub Jasieński”.

Przy okazji miło nam jest 
przekazać prośbę Ryszarda 
Dobrowolskiego znanego na­
szym czytelnikom również z 
publikacji na łamach „Dzień 
nika Bałtyckiego”, aby po­
zdrowić w jego imieniu licz­
nych przyjaciół ’i sympaty­
ków na Wybrzeżu. Chyba 
nie popełnimy niedyskrecji 
podkreślając, że poeta szcze 
golnie ciepło wspomina przy 
jaciół z załogi flagowego 
statku m/s „Batory” oraz z 
Opery i Filharmonii Bałtyc­
kiej. w

dział przekroczył planowane 
koszty. Ale skąd ten człowiek 
miał wiedzieć, że koszty te 
przekracza, jeśli nikt na bie­
żąco nie śledził ich powstawa 
nia.

CO dotychczas zyskała 
stocznia przez stworze­

nie zawodu stoczniowego 
ekonomisty? Posłuchajmy o- 
ceny z ust wicedyrektora 
stoczni mgr Marczaka.

— Mimo iż lata 1963—G5 by­
ły dla stoczni dość trudne, 
może właśnie dlatego potwier­
dziły celowość powołania służ 
by ekonomicznej. Trudności 
były pokonywane przez zapo­
znanie pracowników z zagad­
nieniami ekonomicznymi, z 
metodą pracochłonnościowego 
wartościowania produkcji itd. 
Dziś nie są to sprawy obce 
dla dużej liczby ludzi i orien 
tują się w nich również mi­
strzowie. Opracowano norma­
tywy materiałowe, zanalizowa 
no problemy jakości produk­
cji, dokonujemy systematycz­
nych analiz kwartalnych, pól 
rocznych i rocznych.
Jest to ściśle biorąc, syste 

matyczne porządkowanie go­
spodarki stoczniowej, w któ 
rej jednak nie wszystko żale 
ży od samej stoczni. Koope­
racja bardzo komplikuje 
sprawę. Jeśli dostawa ma­
szyny nastąpi później niż 
planowano — stocznia nie 
zakończy na czas budowy 
statku, jeśli zaś dostawa na 
stąpi zbyt wcześnie — wte­
dy niepotrzebnie powiększa­
ją się zapasy magazynowe.
gyj A zakończenie retorycz- 

ne pytania: czy ekono- | 
miści Stoczni Gdańskiej do­
brze budują statki? Czy bu­
dują je coraz lepiej?

Porównanie dwóch lat — 
1S62 i 1965 daje najlepszą 
odpowiedź na to pytanie. W 
roku 1962 plan produkcji glo 
balnej posiadał wartość 3,6 
miliarda złotych, w roku u- 
biegłym ponad 5 miliardów. 
W 1962 r. obniżono koszty 
o 0,6 proc., w roku ubie­
głym o 2,4 proc., rentowność 
zaś z 0,8 proc. wzrosła do 6 |

— Pracować trzeba, mo­
że więcej niż gdzie indziej 
— powie o sobie. — Za ma­
ło tutaj jednak życia kultu­
ralnego. I jeśli go sobie czło 
wiek sam nie zorganizuje, to 
nie ma o czym mówić...

Koleczkowo — w którym 
do dziś brak elektrycznego 
światła — łączy ze światem 
autobus tylko rano i wieczo 
rem. Nie wiadomo jednak, 
dlaczego nie można przedłu­
żyć linii PKS z Gdyni do 
Wejherowa przez Koleczko 
wo?

O IERWSZĄ rzeczą, wo-
*■ kół której zakrzątnął 

się młody kierownik tutej­
szej szkoły po objęciu swe­
go stanowiska w Koleczko­
wie, było rozwiązanie ja­
kichś nici porozumienia ze 
środowiskiem. Jedną z dróg 
do celu była praca. Nie tyl- sie 0 innych partyzantach 
ko wśród dzieci, ale i ich jak nü- Leon Kustusz. Dużo 
rodziców, w szkole wieczo- czasu jeszcze upłynie, zanim 
rowej dla pracujących, w miejsce legend zajmie garść 
przysposobieniu rolniczym udowodnionych faktów o

^RYW ten nie był jednak 
^ zjawiskiem na tle dzie­

jów Kaszubszczyzny odosob 
nionym. Poprzedziły go are­
sztowania członków Związ­
ku Zachodniego już w 
pierwszych dniach okupa­
cji hitlerowskie!. Po nim 
natomiast nastąpił tragiczny 
exodus całej ludności Ko­
łeczkowa do obozów kon­
centracyjnych. 30 rodzin nie 
wróciło. Na miejsce wy­
siedlonych niemieckie wła­
dze sprowadziły osadników, 
chcąc w ten sposób wyma­
zać Koleczkowo z dziejów 
walk o polskość Kaszub.

Ale planv te nie powiodły 
sie: już wiosna 1945 roku 
na polach Kołeczkowa zja­
wił! sie prawowici właści­
ciele tej ziemi, obsiewając 
ja i remontując zdewasto­
wane zagrody. Jednym i 
pierwszych odbudowanych w 
czynie społecznym obiektów 
była iednak szkoła. Naocz­
ny świadek tych lat. dzi- 
sieiszy nauczyciel Józef

naszej gospodarki wyma­
gają szczególnie krytycz­
nego spojrzenia. Dlatego 
właśnie w Stoczni Gdań­
skiej powstało pierwsze w 
Polsce szefostwo analizy 
techniczno - ekonomicznej, 
skupiające ekonomistów 
inżynierów o dużym zaso­
bie doświadczenia i wyso­
kim poziomie wiedzy, szu­
kające możliwości maksy- . ,, ,
malnego obniżenia kosztów! poważna częsc wypłacana

jest pośrednio załodze, w

nawet... W ten sposób młody 
nauczyciel wpadł na ślad 
ciekawej zaiste przeszłości 
tej wsi, o której mówi dzi­
siaj z takim entuzjazmem, 
jakby się w niej urodził! 
Z Kołeczkowa wywodzi się 
cały zastęp wybitnych, zas­
łużonych dla polskości ca­
łych Kaszub ludzi, jak po­
eta z okresu Młodej Pol­
ski Leon Heyke Czernicki, 
Stefan Bieszk z kręgu Mło­
dych Kaszubów i inni... 
Wielu innych.

I dziś jeszcze w szko­
le wieczorowej ślęczą nad 
polska książką 50-letni Ka­
szubi z Kołeczkowa, intere­
sując sie równie iak kierów 
nik szkoły przeszłością swej 
ziemi.

W ten sposób Eugeniusz 
Wąsik stał sie. nie wiado­
mo kiedy, skrupulatnym kro 
nikarzem dziejów Kołeczko­
wa.

— Chciałem po prostu za­
interesować dzieci przesz­
łością ich rodziców... ■— 
mówi przekonywująco o mo 
tywach swoich zaintereso­
wań. — Bo nie każda wieś 
ma takie tradycje...

U ZKOLA w Koleczkowie
^ nosi dumne imię „Par­

tyzantów Kaszubskich”, któ 
rych pamięć utrwalił wznie­
siony niedawno obelisk. Wą 
sik zgromadził na ich te­
mat całe prywatne archi­
wum. Pisze, notuje, rozma­
wia z ludźmi, chcąc dociec 
iak najwięcej faktów, które 
nie zawsze po wojnie przed­
stawiano zgodnie z rzeczy­
wistością. I dlatego nieła­
two mu rozmawiać z wie­
loma żyjącymi jeszcze dziś 
świadkami onveh lat.

Wiadomo jednak ponad 
wszelka wątpliwość, że na 
terenie Kołeczkowa i okolic

działalności grupy Partyzan’Bieszk opowiada, że ów-
tów Kaszubskich, która ■— 
iak wynika z materiałów 
kierownika szkoły w Ko­
leczkowie — odegrała na 
tych terenach bardzo istot­
na role.

czesnv sołtys wsi zrzekł się 
w imieniu ludności z 30 li­
trów przydziałowej nafty, 
która uruchomiono motor 
spalinowy z młyna, żeby po 
ciąć tarcice na dach szkoły.

sąsiednie wsie: Kielno.
Chwaszczyno. Bojano. Wi- 
czlino czy Osowa...

Dzisiejszy, mamiący świe­
żym tynkiem budynek szkol 
ny w Koleczkowie pamięta 
jeszcze czasy cesarza Wil­
helma. a może i jeszcze 
wcześniejsze, sięgające Bis­
marcka. Istnieje bowiem od 
1874 roku! Od 1945 roku 
mury tei wieiskiei szkoły 
opuściło 11 późniejszych na­
uczycieli. nie licząc wielu iej 
absolwentów, którzy zdo­
byli wyższe wykształcenie i 
zapomnieli iuż o swojej 
szkole w Koleczkowie...

TSZISIAJ do Kołeczkowa
U ciasna liczne wyciecz­

ki szkolne. delegacje 
ZBoWiD i inni goście prze­
mierzając te ziemie szla­
kiem Partyzantów Kaszub­
skich.

Im również poświecił A- 
lojzy Nagel nie publikowany 
jeszcze wiersz pod tytułem 
„Swicdk”:

„Barnią sa ledze * 
spoci znamiona '• 
Gryfa
Choc ju niejeden 
drech w biótkach 
pódl...”

Lech NIEKRASZ

Ubogie

— Bojana. Kielna, Karcze-1 spółdzielcze i rzemieślnicze

Od paru lat mieszkam 
w dzielnicy, w której 
znalazło się kilka skle­
pów dla nastolatków: z 
obuwiem, odzieżą, całe 
piętro domu towarowe­
go, gdzie młode panny 
mogą się ubrać od stóp 
do głów, salon nazwany 
„Młoda Para”. Gdy o- 
glądam witryny tych 
sklepów, czuję jakby 
przypomnienie: obecny
świat należy do „mniej 
— niż — trzydziestolet­
nich”. Oni — a przede 
wszystkim one — dyk­
tują wszelką modę, po­
cząwszy od ubrania, koń 
cząc na muzyce i plasty­
ce. Narzucają poglądy, 
oceny, sposób bycia, sym 
patie i antypatie, za­
chwyty i potępienia.

ALE zatrzymajmy się 
przy kwestii mod^ w 

najpowszechniejszym poję­
ciu — ubraniowej. Żadna 
z kobiet po trzydziestce nie 
chciałaby, żeby na jej in­
tencję otwarto jakiś sklep 
„Pod pierwszą zmarszczką” 
lub „Pierwszy siwy włos” i 
wówczas zapełniono go... 
Właśnie, czym można by 
go zapełnić?

Po dokładnym zlustrowa­
niu wszystkiego, co nasze 
przedsiębiorstwa konfekcyj 
ne — wielkoprzemysłowe,

proc. i stała się istotnym mek i Chwaszczyna
czynnikiem prawidłowego. działała w czasie okupacji 
rozwoju zakładu. W podob­
ny sposób powiększał się 
fundusz zakładowy, którego

budowy statków.
Poszukiwań tych nie moż 

na jednak prowadzić jedy­
nie ze szczytu dyrekcyjnej 
drabiny organizacyjnej, trze 
ba było zejść niżej, tam 
gdzie koszty te faktycznie 
powstają. W konsekwencji 
powołano w Stoczni Gdań­
skiej piony ekonomiczne 
na szczeblu poszczególnych 
wydziałów i zakładów pro­
dukcyjnych, jak np. w za­
kładzie trawlerów i zakła­
dzie budowy silników. O- 
czywiście piony te obejmu­
ją jedynie sprawy planowa 
nia, kosztów i zatrudnienia. 
Sprawami tymi zajmują się 
zastępcy kierownika wy­
działu dla spraw ekonomicz 
nych, powołani droga kon­
kursu pisemnego i ustnego 
spośród doświadczonych pra 
cowników z wyższym wy­
kształceniem.

— Życie zmusiło nas rów­
nież do bieżącej analizy pro­
dukcji i jej wyników — roz­
wija temat dyrektor Mar­
czak. Podejmujemy kroki, 
które w możliwie dokładny 
sposób mają zapobiegać marno 
trawstwu środków, pomagać 
w dobrym planowaniu i koor 
dynacji produkcji. Dawniej 
np. kierownikowi wydziału od 

i bierano premie, jeśli jego wy-

1962 r. wyniósł 20 min zł, w 
roku ubiegłym 40 min zł. 
Czy byłoby tak bez ekono­
mistów — śmiem wątpić. 

Alojzy MĘCLEWSKI

zwarta grupa bojowa party­
zantów snod znaku Gryfa 
Pomorskiego, utrzymująca 
ścisłe powiązanie z organi­
zacją Gryfa w Gdyni i 
Kartuzach. Tych ponad 120 
ludzi wywodziło sie głów­
nie spośród —• iak donosił

z „Modą Polską” na czele 
— przygotowały na sezon 
wiosenno - letni, z całą od­
powiedzialnością stwier­
dzam: gdyby nawet jutro
otwarto podwoje najwy­
tworniejszego salonu stro­
jów dla kobiet dojrzałych, 
jego półki i wieszaki były­
by puste. Od kilku lat

meldunek niemieckiej żan- ściśle mówiąc, od chwili, 
darmerii — dezerterów z gdy skrócono suknie — naj

pierw równo z kolanami, 
potem do połowy kolan, na­
stępnie przed kolana, a 
wreszcie 10 centymetrów po 
wyżej — kobiety po trzy­
dziestce nie istnieją dla 
przemysłu odzieżowego, 
choć w każdym Roczniku 
Statystycznym można prze­
czytać, że według ostatnie­
go spisu powszechnego jest 
ich w Polsce 7.274,8 tysią­
ca... Mimo badań antropo­
metrycznych, w czasie któ­
rych zmierzono w biodrach, 
talii i biuście przedstawi­
cielki wszelkiego wieku i 
rozmiarów — w konfekcji 
nic się nie zmieniło.

Można kupić dużo róż­
nych sukienek, spódnic, i 
bluzek — ale jak je nosić? 
Zdarza się, co prawda, zo­
baczyć na ulicy, czy w lo­
kalu czterdziestokiikuletnią 
„nastolatkę”, wciśnięta ni­
by w żelazną rurę w mo­
del „małej geometrycznej 
dziewczynki”, nie jest to 
jednak widok, który by za­
chęcał do nowych kreacji.
fiO zatem robić? Na szczę 
^ ście w naszym kraju 

istnieją jeszcze „małe kraw 
cowe”, które, po możliwych 
cenach i w możliwym wy­
konaniu szyją nam suknie 
i płaszcze odpowiednie do 
wieku i postaci. Cóż jednak 
będzie, kiedy bezlitosny (w 
tym wypadku) postęp do­
prowadzi do zwinięcia do­
mowych jednomaszy nowych 
warsztatów? Czy znajdzie 
się wówczas władza, która 
choćby w imię powszechnej 
przyzwoitości, zleci konfek- 
cjonerom wielko- średnio i 
małoseryjnym wymyślić i 
zrobić rzeczy, ś które by 
odziały kobiety po trzy­
dziestce?
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JUŻ za kilka dni obcho­

dzić będziemy XXI 
rocznicę zakończenia II 
wojny światowej. Ale za­
nim padł Berlin była obro­
na Stalingradu. Ta boha­
terska epopeja żołnierza ra­
dzieckiego to początek koń­
ca sukcesów Hitlera. Ra­
dzę skorzystać z okazji 
wznowienia Wiktora Nie­
krasowa „W okopach Sta­
lingradu” („Czytelnik”). Jest 
to wspaniała książka,, peł­
na prostoty i autentyzmu. 
Nic dziwnego autor był u- 
cześtnikiem obrony Stalin­
gradu, a swoje przeżycia 
zapisał zaraz w pierwszym 
roku po zakończeniu dzia­
łań wojennych.

„Od Wisłoka do Czarnej 
Elstery” (MON) Jerzego 
Łyżwy, to książka, która 
również koresponduje z II 
wojną światową. Autor, 
ppłk rezerwy, był oficerem 
II Armii Wojska Polskiego, 
Wraz z 10 dywizją piecho­
ty przeszedł szlak bojowy 
od Wisłoka do Czarnej El­
stery. J. Łyżwa rozpoczął 
swoją karierę wojskową ja­
ko chorąży — dowódca plu 
tonu ckm. Opisuje trudne 
dni formowania się jednost 
ki, wymarsz na front, a 
następnie forsowania Nysy 
i walki toczone w lasach 
łużyckich.

Aby poprawić nastrój wo­
jennej grozy proponuje

„Czysty ton” H. Laxnessa 
(PIW). Jest to książka peł­
na miłości dla ludzi i zwie­
rząt, dla pięknej ziemi 
islandzkiej z jej sagami i 
legendami. Specyficzny po­
godny dowcip, atmosfera 
prawości tak charaktery­
styczna dla literatury pół­
nocnej, czynią z powieści 
Laxnessa wdzięczną lektu­
rę.

Stendhal ą właściwie 
Henri Beyle nie wymaga 
reklamy. Odnotujmy zatem 
tylko, że PIW wznowił słyń 
ną powieść tego autora 
„Czerwone i czarne” w tłu­
maczeniu Tadeusza Żeleń­
skiego - Boya.

Opracowując dzisiejszy 
przegląd pod hasłem dla 
każdego coś miłego przerzu 
cam się od klasyki do kry­
minału, ale w dobrym gu­
ście — samej Agaty Chri­
stie. Kryminał nosi tytuł

„Zerwane zaręczyny” (wy­
danie „Czytelnika” z serii 
z jamnikiem).

Biedny kto gwiazd nie 
widzi bez uderzenia w zę­
by — powiada Stanisław 
Jerzy Lec w „Myślach nie 
uczesanych nowych” (Wy­
dawnictwo Literackie, Kra­
ków). Gdy pomyłki będą 
rzadsze, będą bardziej war­
tościowe — to również z 
rozważań wymienionego 
zbioru myśli nie uczesa 
nych. My natomiast może­
my rzec, że nie popełni po­
myłki młody czytelnik ku­
pując J. F. Coopera „Pio- 
nierowie — preria”. Ten 
klasyk powieści przygodo­
wej okresu walki białych 
kolonistów ze szczepami 
Indian Ameryki Północnej 
nigdy nie zawodzi.

W

Kiedyś w rozmowie z 
dziennikarzami szef „Mody 
Polskiej” (i mody polskiej) 
pani Jadwiga Grabowska 
skarżyła się, że Minister­
stwo Przemysłu Lekkiego 
usiłuje ją skłonić, aby po­
myślała o fasonach dla ko­
biet starszych i tęższych.

— Zapytałam — powiedziała 
pani Grabowska — dlaczego 
wobec tego nie projektować 
modeli dla kobiet garbatych 
i kulawych? Przecież takie 
też chodzą po świecie i mu­
szą się ubierać!

Pani Jadwiga wyraziła 
zresztą opinię nie tylko wła 
sną, lecz i wielkich kraw­
ców zachodnich, którzy gło­
dzą modelki i bezlitośnie 
wyrzucają je z pracy, gdy 
tylko stracą proporcje i 
wygląd nastolatek. Nie­
mniej na ostatnim swoim 
pokazie demonstrowała rów 
nież sukienki i płaszcze dla 
pań po czterdziestce. Mo­
delkę, która je nosiła, wi­
tano za każdym razem bu­
rzą oklasków, co świadczy 
o głodzie kreacji spokoj­
niejszych, modnych w spo­
sób bardziej umiarkowany. 
Niestety, mimo obietnic ża­
den z takich modeli nie 
znalazł się w sprzedaży. 
Czyżby handel ich nie za­
mówił?

Raz do roku, z okazji Dnia 
Babci, „Kobieta i Życie” po­
kazuje kilka fasonów sukien 
trochę dłuższych i trochę ob­
szerniejszych — raz na pięć­
dziesiąt dwa numery ‘ pisma! 
A przecież „K. Ż.” nie jest 
przeznaczona dla nastolatek. 
„Przekrój”, skąpiący miejsca 
na tysiąc i jedną ważną spra 
wę, lecz dający w każdym 
numerze pelnte dwie strony 
mody — jak pamięć sięga nie 
splamił się fasonami nie dla 
nastolatek. Nawet w nie« 
przeznaczonych dla czytelni­
czek, tylko dla krawcowych, 
kwartalnikach „Moda” I 
„Świat Mody” próżno szukać 
propozycji mniej dziewczyn- 
kowatych...

C ŻYJE się więc ,,z gło- 
k» wy”, czyli ze wspom­

nień, czyli według tego. co 
się nosiło przed kilku laty. 
My, kobiety po trzydziest­
ce, jesteśmy skazane albo 
na prze«tarzałość ubrania, 
na kłopoty i droższe ceny 
szycia na miarę — albo na 
śmieszność. Niczym ubogie 
krewne... przeszło siedem 
milionów ubogich krew­
nych wobec trzech milio­
nów siostrzyc w wieku od 
15 do 29 lat.

Kto powiedział, że ubo­
gie krewne muszą być w 
mniejszości?

Irena FRĄCKOWIAK
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Szkolna uroczystość

: Społeczna rola 
nauczyciela

w środowisku
wiefsklm

Zarząd Uczelniany Związ­
ku Młodzieży Wiejskiej przy 
Wyższej Szkole Pedagogicz­
nej w Gdańsku organizuje 
w sobotę w świetlicy no­
mu Studenckiego nr 2 we 
Wrzeszczu (przy ul. Hibne­
ra lc) konferencję proble­
mową, poświęconą „Społecz­
nej roli nauczyciela w śro­
dowisku wiejskim’.

W konferencji wezmą 
udział członkowie Związku 
Młodzieży Wiejskiej z Wyż­
szej Szkoły Pedagogicznej 
w Gdańsku, Uniwersytetu 
im. Mikołaja Kopernika w 
Toruniu, Wyższej Szkoły Pe­
dagogicznej w Opolu oraz 
przedstawiciele studiów nau­
czycielskich i liceów peda­
gogicznych województw Pol­
ski północnej (Białystok, 
Bydgoszcz, Koszalin, Gdańsk 
i Szczecin).

Początek konferencji o* go­
dzinie 10. Wieczorem finały 
zgaduj-zgaduli „1000 lat dzie 
jów Polski”.

Zapisy do Technikum
Ekonnmirzncqn 
dla Pracujących
Dyrekcja Technikum Ekono­

micznego dla PraNrloeych w 
SoDocie nrz”;mu’e 1uż podania 
o t>rzvięcie do szkoły na rok 
szkolny 1966/67.

Kandydaci do klas pierw­
szych technikum winni mieć 
ukończone 18 lat życia oraz 7 
klas szkoły podstawowej. Na­
uka w technikum trwa 5 lat.

Bliższych informacji udziela 
sekretariat technikum w So­
pocie, ul. Książąt Pomorskich 
16/18, telefon 51-17-36.

Młodzież IX Liceum O- 
gólnokształcącego im. Giu­
seppe di Vittoria szczególnie 
uroczyście obchodziła inau­
gurację Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy. Z tej okazji ucz 
niowie zorganizowali w 
świetlicy szkolnej wysta­
wę książek historycznych o- 
raz książek, omawiających 
rozwój teatru i sztuki aktor 
skiej. Ponadto zaprosili kie­
rownika artystycznego Te­
atru „Wybrzeże” Janusza 
Golińskiego i studentów 
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej. Wieczorek z gośćmi u- 
płynął na ciekawej i poży­
tecznej dyskusji o książce, 
jej roli w upowszechnianiu 
kultury oraz o teatrze i je­
go roli wychowawczej.

Na zdjęciu: młodzież pod­
czas zwiedzania wystawy 
szkolnej

Aby ksiqzki dotarły 
do każdego czytelnika
DNI Oświaty, Książki i 

Prasy, które w tym ro­
ku obchodzimy aż do 30 
maja, to okres, w którym 
częściej niż w pozostałych 
okresach roku stykamy się 
z najlepszym przjęjacielem 
człowieka, który nigdy nie 
zawiedzie — ani w dni 
słotne, ani w słoneczne — 
z książką.

Liczne kiermasze, to oka­
zja, na których przeciętny 
obywatel po raz pierwszy, 
ma możność zetknąć się z 
autorem ulubionych ksią­
żek, zobaczyć człowieka, 
który wyczarowuje fabułę, 
przykuwającą uwagę, który 
opisuje kraje, jakie -mało 
kto ma nadzieję obejrzeć. 
I nie tylko zobaczyć — 
można porozmawiać z ulu­
bionym autorem, poprosić 
go o podpisanie książki.

Takich okazji w Dniach 
Oświaty jest wiele. Ale 
przecież nie na nich zamy­
ka się to, co w potocznym 
języku nazywamy czytelni­
ctwem. Coraz więcej osób 
— obok korzystania z bib­
liotek — tworzy sobie u sie­
bie w domu własny księgo­
zbiór. A dostawcą owych 
księgozbiorów jest Dom 
Książki.

I tu coś, o czym mało kto 
wie. Otóż Gdańsk w skali 
krajowej stoi na drugim 

I miejscu, jeżeli chodzi o wy-

Uf ftfc* 
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Fot. Wł. Nieżywiński I sokość rocznej sumy, przy-

Dni Oświaty, Książki i Prasy
Dzisiejsze imprezy
W GDAŃSKU: o godz. 18 w i pracowników łączności, a od 19

W Nowym Porcie na ulicy 
Władysława IV tramwaj linii 5 
najechał na stojący na przy­
stanku tramwaj linii 15. Mo­
torniczy „piątki” Leonard C., 
który na skutek defektu ukła­
du hamulcowego pojazdu nie 
zdołał zahamować — odniósł 
obrażenia.

Na ul. Kartuskiej w Gdań­
sku motocyklista Marian Z., 
jadący na „Junaku” nr rej. 
GA 2961, usiłował wyprzedzić 
skręcający w lewo w ul. Za­
kopiańska, samochód „Star” 
nr rej. GK 0510. W wyniku 
zderzenia obydwa poiazdy zo­
stały uszkodzone, a Marian Z. 
doznał obrażeń (otwarte zła­
manie podudzia).

MDK w Nowym Porcie — spot 
kanie z red. S. Gorzczurnvm z 
Polskiego Radia, w WDK — 
spotkanie z artysta fotografi­
kiem L. Semnolińskim, we 
Wrzeszczu w klubie „Hermes” 
— otwarcie wystawy fotografii 
artvc+yczne1 Pudlika, w „Żaku” 
—- w-steo zespołu teatralnego i 
chó>->< WTSP. v ieiskiej Biblio 
tece Publicznej przy ul. Dłu­
giej — w-v stawa on. „Histo­
ria Ziemi Gdań^uei integralna 
częścią historii polskiej”, w fi 
lii biblioteki przy ul. Buczka 
(Gdańsk — Chełm) — prelekcja 
kmdr E. Kosiarza pt. „Dzieje 
floty polskiej”.

O godz. 19 w MDK na 
Oruni — spotkanie z E. Bryl­
lem, w DDK w Suchaninie — 
otwarcie wystawy malarstwa A. 
Mironowskiego, w Klubie Garni 
zonowym we Wrzeszczu — pre­
lekcja E. Kochanowskiej o 
Sienkiewiczu „na nowo odczy­
tanym”. w klubie ZMS w Gdań 
sku-Siedlcach — • ->otkanie z 
członkiem ZLP, w WDK — wie 
czór dla esperantystów na te­
mat Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. O godz. 19.30 w sali 
koncertowej PSSM we Wrzesz­
czu — koncert w wykonaniu 
chóru, solistów i orkiestry 
szkolnej.

W GDYNI: O godz. 17 w 
Klubie TPPR mgr E. Kocha­
nowska opowie o współczesnych 
pisarzach radzieckich.

W SOPOCIE: o «odz. 18 w
w Miejskiej Bibliotece Publicz­
nej przy ul. Westerplatte 16 — 
wystawa pn. „Grodziszcze staro 
słowiańskie”, o godz. 18.30 spot 
kanie z kustoszem Muzeum Po 
morskiego — Mamuszką. W 
muszli koncertowei od godz. 18 
do 19 wystąpi orkiestra dęta

do 21 — chór i zespół estrado­
wy „C. Hartwig”.

-----#----

iuż pierwsze wycieczki
z»ietfza ą trójmiasto
Wraz z piękną pogodą na 

ulicach trójmiasta pojawiły 
się pierwsze wycieczki mło­
dzieży i turystów. Z każ­
dym dniem będzie ich co­
raz więcej.

Jak nas informuje kierów 
nik Ośrodka Ruchu Turysty 
cznego w PTTK w Gdań­
sku, na najbliższych kilka 
dni zgłoszonych jest już o- 
koło 50 grup wycieczkowych 
z całego kraju. Z dniem 7 
bm. akcję turystyczną rozpo 
czynają ośrodki wczasowe 
FWP. Dnia 11 bm. już po 
raz drugi w tym sezonie 
przybędzie niemiecki statek 
„Fritz Heckert” z turysta­
mi niemieckimi. Od poło­
wy maja przewidziane jest 
wzmożenie ruchu turysty­
cznego, głównie wycieczek 
szkolnych.

W pTTK kończy się obec 
nie szkolenie przewodników 
i odbywają się egzaminy 
kandydatów na przewodni­
ków miejscowych, tereno­
wych i zakładowych, którzy 
zapewnią sprawną obsługę 
ruchu turystycznego w bie^

padającej na jednego mie­
szkańca, a przeznaczonej na 
zakup książek. Przed nami 
jest tylko Warszawa, gdzie 
na głowę ludności wydaje 
się rocznie 77 zł. U nas 
gdańszczanie kupują rocznie 
(naturalnie przeciętnie) ksią 
żek za 54 zł.

Prawdopodobnie ta wyso­
ka roczna przeciętna spowo­
dowała, że gdański Dom 
Książki po raz pierwszy po 
wojnie przekroczył magicz­
ną liczbę 100 min zł obrotu 
rocznie. W dodatku naj­
większą pozycję sprzedaży 
stanowiły tu książki, a nie 
prowadzona tylko margine­
sowo w księgarniach sprze­
daż reprodukcji, widokówek 
itp.

W ostatnim czasie — jak 
stwierdzają pracownicy Domu 
Książki, wydawnictwa zaczęły 
nareszcie — choć- jeszcze w 
stopniu niedostatecznym i w 
odniesieniu tylko do wznowień 
— liczyć się % opinią księga­
rzy. Tak więc należy przypu­
szczać, że słuchanie głosów 
tych, którzy znają popyt i po­
daż wyjdzie na dobre wszyst­
kim — i księgarstwu, i czytel­
nikom.

Prowadząc rozmowy z ludź­
mi, zatrudnionymi w przed­
siębiorstwie „Dom Książki”, 
zwróciliśmy uwagę, że se­
zon letni na Wybrzeżu do 
tej pory nie był chyba od­
powiednio wykorzystywany 
przez handel książkowy. La­
to u nas — jak wiadomo — 
prawie zawsze kuleje, a zła 
aura nastraja do czytania.

I w tym względzie popra­
wi się sytuacja tegoroczna. 
W nadchodzącym sezonie let 
nim zostanie uruchomiony 
na próbę pawilon książko­
wy w Krynicy Morskiej. 
Będzie on prowadzony na 
zasadach komisowych, w 
specjalnie do tego celu do­
stosowanym domku cam­
pingowym, w którym po go­
dzinach urzędowania miesz­
kać będą zatrudnieni tu 
księgarze. O ile ekspery­
ment powiedźie się, a co do 
tego ani my, ani kierowni­
ctwo Domu Książki nie“ ma 
wątpliwości, podobna sprze­
daż na takich samych wa­
runkach obejmie 15 nad­
morskich miejscowości wcza 
sowych.

Zagadnieniami, nad któ­
rymi myśli się również wie­
le, jest rozszerzenie sieci 
księgarń w trójmicście i spe 
cjalizacja poszczególnych pla 
cówek. W lecie w trójmieś- 
cie ustawi się 10 specjal­
nych stoisk ulicznych z 
książkami. Projektodawcą 
wystroju tych stoisk jest 

ż. Kiernicki, wykonawcą 
w czynie społecznym — 

załoga Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Gdzie 
będą one ustawione, jesz­
cze nie wiadomo. Mówi się 
tylko w Gdyni o rogu ul. 
10 Lutego i Świętojańskiej, 
w Gdańsku o placu przed 
Zbrojownią i w Sopocie 
przed kawiarnią „Alga”. 
Stoiska te czynne będą przez

Nafcrątka

A jeżeli chodzi o inne, 
stałe księgarnie, to istnieje 
projekt zlokalizowania an­
tykwariatu prowadzącego 
sprzedaż białych kruków 
przy ul. Długiej w Gdań­
sku. Będzie to możliwe po­
nieważ decyzją Prezydium 
MRN w Gdańsku ulica Dłu- Ł 
ga ma być „przebrańżowio- 
na”, to znaczy, że zlikwidu­
je się tu sklepy i sklepiki 
najróżniejszych branż: pas­
manteryjnych, pończoszni­
czych i innych a zorgani­
zuje się sklepy, które 
swym charakterem cdpowia 
dać będą zabytkowej atmo­
sferze tej ulicy.

Dodatkowe księgarnie o- 
trzyma osiedle Przymorze, 
Młodych, Kolonia Uroda, 
Brętowo i Witomino w Gdy­
ni. Również w samym Gdań 
sku otwarta będzie w naj­
bliższym czasie nowa księ­
garnia przy ul. Elbląskiej. 
W każdym razie do 1970 r. 
obecny stan księgarń w wo­
jewództwie zwiększyć się 
ma z obecnych 80 do 100 
placówek.

Obr.

W popularnym urządze­
niu sanitarnym basenik na 
mode połączony jest z 
głównym przewodem, do­
prowadzającym wodę, gu­
mową rurką, ta zaś z o- 
bu stron zaopatrzona 
jest w gwint z na­
krętką, czyli tak zwa-

Szukamy rajdowców
...pod takim hasłem Auto­

mobilklub Morski organizu­
je w niedzielę 8 bm. na pla­
cu Górnośląskim w Orło­
wie (godz. 11) samochodową 
próbę sprawności, mającą 
na celu wyłonienie spośród 
użytkowników pojazdów u- 
taientowanych kierowców.

Próba polegać będzie na 
umiejętnym manewrowaniu 
pomiędzy ustawionymi na 
placu palikami. Organiza­
torzy przewidują po zakoń­
czeniu próby omówienia jej 
wyników i popełnionych 
przez kierowców błędów. 
Zgłoszenia na miejscu pró­
by do godz. 11.

(st)

ną muterką. I ta właś- 
nie muterka pękła, a na 
podłodze łazienki zaczę­
ły się tworzyć bajorka. Co 
byście w takim wypadku 
zrobili?

— Jak to co? — odpo­
wiecie. — Kupilibyśmy 
nową nakrętkę. 1 po krzy 
ku.

A właśnie, że nie. W 
sklepie uspołecznionym za 
proponują wam kupno na 
krętki wraz z basenikiem 
i gumowym wężykiem. A 
w prywatnym? W prywat 
nym też luzem nie dosta­
niecie. Musicie kupić dwie 
razem z gumową rurką.

Plotki, jakoby gdzieś za­
proponowano mi kupienie 
wraz z nakrętką całego u- 
rządzenia łazienki wraz z 
wanną i zlewem, są mo­
cno przesadzone. Co 
prawda, to prawda.

erg

zącym sezonie. (Ał) | cały sezon.

GDANSK, Opera, „Don Car­
los”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, „My fair Lady”, godz.
19.15.

GDANSK „Leningrad”, „Nie­
kochana”. poi., ‘od 18 1.. godz. 
10, 12.30, 15, 17.30. 20. „Kame­
ralne”, „Koniec naszego świa­
ta”, poi., od 16 lat, g. 16, 19. 
„Piast”, „Zjadacz dyń” — 
ang., od 16 ł„ godz. 17, 19.30. 
„Drukarz”, „Tudor”, rum., od 
18 1„ g. 16.30. 19. „Motława”,
„Syn kapitana Blooda” — 
włoski, od 12 lat. g. 15.45, 18, 
20.15. „Przyjaźń”, „Sposób by­
cia”, poi., od 16 1„ g. 17, 20. 
„Gedania”, /.Człowiek, który 
zabił Liberty Walance’a”, USA 
od 14 1„ godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Wrzos”, „Sam pośród mia­
sta”, pol„ od 14 1.. g. 18, 20; 
..Pan i astrolog”, czeski, od 
12 1., g. 16. „Włókniarz” —
„Zerwany most”, poi., od 14 
lat, g. 20. „Żak”, „Rudobrody” 
jap., od 16 1„ g. 19.30; „Pa­
nienka z okienka” — polski,

Druk GZG, zam. 911 — B-2

od 16 lat — godzina 36. „Zo­
rza” — „Zamieć”, czeski, od 
14 L. g. 17: „Et cetera p. puł­
kownika”. -fał., od 18 1.. g. 19. 
„Kosmos”, „Pan do towarzy­
stwa”, fr., od 16 1 godz. 16, 
18. 20.

WRZESZCZ „Znicz”, ..Czło­
wiek z Rio”, fr.. od 14 1.. g.
15.45. 18. 20.15. „Bajka”, „Je­
den przeciw wszystkim”, USA, 
od 14 1.. g. 10. 12. 14. 16. 18, 
20. „Tramwajarz”, „Święta woj 
na”, poi., od 11 1„ g. 16, 18, 20. 
„Zawisza”, „Przeminęło z wia­
trem”. USA. od 14 1.. g. 17.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Potem nastgpi cisza”, polski, 
od 14 1„ g, 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Zawsze 
w niedziele”, poi., od 11 lat, 
g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Ucieki­
nier w pościgu”, fiński, od 14 
lat. g. 15.30; „Miłość blondyn­
ki”. ezes.. od 18 1., g. 17.45. 20. 
„Bałtyk”, „Kapral 1 inni” — 
weg., od 11- i., g. 15.15; „Ko­
chać”. szwedz.. od 18 1., godz. 
17.30. 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Dwal 
z Texasu”. USA, godz. 10.15.
12.45. 15.15. 17.45. 20.15. „Gopla­
na”, „Kasiarz”. ang., od 16 1., 
godzina 10. 12.30. 15.30. 17.45;
„Ten najlepszy”. USA — od 
16 lat — godzina 29. „Atlan­
tic”, „Miejsce dla jednego” — 
poi., od 16 1„ g. 15.30. 17.45, 20. 
„Marynarz”, „Wielki skok”? 
fr„ od 16 L. g, 18, 20. „Fala”, 
„Spacer po linie”, ang., od 16 
lat, g. 16, 18, 20. „Promień”,
„Ten wstrętny celnik”, franc., 
od 16 1., g. 18, 20; „Kapitan”,

bułg.. od 9 1„ godz. 16. „Mi­
moza”, „Denuncjacja”, franc., 
od 16 1.. g. 15.30. 17.45, 20. „Me­
wa”, „w kraju Komanczów”, 
USA, od 16 1., g. 19. „Jagien­
ka”, „Helena trojańska”, USA 
od 14 1., g. 18, 20.15. „Klubowe” 
„Judex, czyli zbrodnia uka­
rana”. fr., od 16 1.. g. 18, 20.15.

RUMIA „Aurora”, „Faraon”, 
poi., od 16 1.. g. 18.

adiöü
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 6 maja 66 r, 
PIĄTEK

LOKALNE:
13.02 „Dla wspólnego dobra”,

13.15 Koncert symfoniczny,
16.15 „Borzestowscy patrioci”,
16.30 Muzyka krajów nadbał­
tyckich, 17.00 Przegląd aktu­
alności Wybrzeża, 17.15 „Spra­
wy do załatwienia”. 17.25 
„Szczecińskie popołudnie”, 18.30 
„Bajka dla dzieci”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Koncert solistów. 12.45 
Muzyka, 14.00 Kompozytor ty­
godnia — Fryderyk Chopin
14.30 „List ze Śląska”, 14.45 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 
Słynne orkiestry i zespoły roz 
rywkowe, 15.30 „O Warszu z 
Dębicy”, 13,45 „Klub Entuzja 
stów Nowoczesności”. 19.30 
Transmisja koncertu symfonicz 
nego z sali Filharmonii Naro­

dowej w Warszawie ok. 20.08 
Dyskusja literacka (w przer­
wie koncertu) ok. 20.23 d. c. 
koncertu, ok. 21.40 Gra orkie­
stra rozrywkowa, 22.05 Studio 
Współczesne „Pięć snów w ob­
cym mieście” słuchowicko 
Henryka Bardijewskiego. 22.45 
Gra orkiestra PR pod dyr. E. 
Czernego, 23.25 „Melodie na 
dobranoc”, 0.05 — 3.00 Pro­
gram nocny.

Odznaczenia § nagrody
«Mai asaloęjl WPKG6
I17CZORAJ w Domu Kul- 

tury Stoczni Gdań­
skiej odbyła się uroczysta 
akademia, zorganizowana 
przez Wojewódzkie Przedsię 
biorstwo Komunikacyjne 
Gdańsk - Gdynia z okazji 
Dnia Pracownika Gospodar­
ki Komunalnej. Referat o- 
kolicznościowy wygłosił dy­
rektor naczelny przedsiębior 
stwa E. Czachorowski, po 
czym odbyła się dekoracja 
wyróżniających się pracowni 
kćw oraz ogłoszenie wyni­
ków współzawodnictwa we­
wnątrzzakładowego i kon­
kurs uprzejmości.

Odznaki Zasłużonego Pra­
cownika Pracy Socjalistycz­
nej otrzymali: Antoni Ol­
szewski, Stanisław Pilch, 
Jan Jurek, Benedykt Lisicki, 
Antoni Bychowski, Florian 
Mach i Stefan Tur I it. Odzna 
ki Zasłużonego Pracownika 
otrzymało 31 osób. We 
wsnółzawodnictwie wew­
nątrzzakładowym (za rok 
1965) w grupie warsztatów 
tramwajowych najlepsze wy 
niki osiągnęła załoga war­
sztatów we Wrzeszczu, z 
warsztatów autobusowych 
wyróżniła się baza we Wrze 
szczu, a ze służby ruchu sta 
eja pojazdów ogumionych 
w Orłowie, W konkursie u- 
przejm^ści wśród motorni­
czych prym wiedzie załoga 
zajezdni przy u!. Łąkowej, 
wśród konduktorów — zało­
ga zajezdni w Nowym Por-

Co kto lubi?

cie, a wśród kierowców au­
tobusowych załoga bazy nr 
1 we Wrzeszczu. Przyznanie 
nagród wyróżnionym odbyło 
się drogą losowania, w cza­
sie którego eliminowano o- 
soby, mające na swym kon­
cie ze strony społeczeństwa 
jakiekolwiek skargi na ich 
zachowanie się w czasie pra 
cy, lekceważenie obowiąz­
ków it«». Ogółem z okazji 
Dnia pracownika Gospodar­
ki Komunalnej w WPK GG 
przyznano nagród na sumę 
100 tys. zł.

Przy sposobności warto 
przypomnieć, że załoga 
WPK GG obecnie realizuje 
swoje czyny Tysiąclecia. 
Wartość ogólna podjętych zo 
bowiązań produkcyjnych i 
społecznych wynosi 700 tys. 
złotych,

(J)

Tydzień
Ziem Zachodnich 
i Północnych
w trójmieście

W Gdańsku IX Tydzień 
Ziem Zachodnich i Północ­
nych zainauguruje w niedzie 
lę 8 bm. o godz. 17 uroczy­
stość z okazji 45 rocznicy 
powstania Polskiej Macierzy

® *»"■ wiedziećwarto
DZI§ W TROJMIESCIE

O godz. 18 w GTPS w Gdań­
sku . wernisaż wystawy malar­
stwa Haliny Bajońskiej.

Z okazji Dnia Transportow­
ca i Drogowca o g. 11.30 y 
Strzelnicy św. Jerzego w Gdań­
sku otwarta będzie wystawa 
BiHP.

W auli Politechniki Gdań­
skiej o godz. 10 nastąpi otwar­
cie krajowego sympozjum na 
temat aktualnego stanu badań, 
projektowania i realizacji kon­
strukcji sprężonych w Polsce. 
Udział w symnozjum zgłosiło 
ok. 250 ucze’niköw z politech­
niki, biur projektów, przed­
siębiorstw oraz organów włada 
budowlanvch. Sympozjum bę­
dzie trwało 2 dni.

Od ręki

czystość, przygotowana przez 
Zarząd Miejski TRZZ w 
Gdańsku pod protektoratem 
WK FJN, odbędzie się w sie

, . . . . , dzibie Technikum Mechani
to tytuł imprezy rozrywko- _ „i i j. . „

wej, która zainteresuje z pew- czno-ElektrycznegO, w gma- 
nością harcerzy i studentów na chu b. Gimnazjum Polskie-

To też jest 
chuligaństwo
Co noc w jakimś domu, 

w jakimś ogródku czy par­
ku działają chuligani. Łamią 
krzewy i niszczą kwiaty, 
brudzą schody, zanieczysz­
czają piwnice. Krzyczymy o 
tym na zebraniach, pisała o 
tym również nasza czytel­
niczka w „Śmiało i szcze­
rze”.

Zdarzają się jednak w ży- 
Kciu przypadki niezamierzo­
nego, a jednak... chuligań­
stwa. Oto przykład: w So­
pocie przy ul. 22 Lipca trwa 
od pewnego czasu przebu­
dowa sieci gazowniczej. Pra­
ce prowadzi „Hydrobudo­
wa” z Warszawy. O ile 
nie mieliśmy pretensji co 
do wykonawstwa głównych 
przewodów — o tyle rodzą 
się one, gdy patrzymy na 
prace wykończeniowe, na 
doprowadzanie nowych rur 
do poszczególnych domów. 

Ulica 22 Lipca w Sopocie
c , , . _ , , , TT . jest typowo wczasową. PrzedSzkolnej w Gdańsku. Uro- \ dom(/mi mleszkańcy pozo-

na dzień 6 maja 1966 r. 
PIĄTEK

18.05 Lekcja języka angu 
skiego. 16.25 Politechnika TV. 
kurs przygotowawczy: fizyka
(Pole elektrostatyczne, wykła­
dowca doc. dr Ryszard Gajew­
ski, z Gdańska). 16.55 Dziennik.
17.00 „Miś z okienka”. 17.15 — 
Dla młodych widzów: „Zrobi­
my to sami”. 17.30 „Chmury 
zawisły nad Ceylonem”. film 
z serii: „Świat, bt.óry nie mo­
że zginąć”. 17.55 — „Poligon”.
18.25 „Wielokropek”, 18.45 -
„Rozmowy o architekturze”. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dzielnik.
20.00 „NAMIARY”. 20.15 Teatr
Telewizji: „Zdobyty horyzont”
Gustawa Morcinka. 21.45 10 mi­
nut recenzji. 21.55 Program z 
cyklu: „Pod znakiem jakości”.
22.25 Dziennik. 22.35 Politech­
nika TV — kurs przygotowaw­
czy: fizyka (powtórzenie).

Wybrzeżu, gdyż udział w niej 
biorą dziewczęta z Rozgłośni 
Harcerskiej PR „Ali Babki” i 
zespół młodzieżowy „Polanie”.

Dodatkową atrakcją będzie u- 
dział reprezentacyjnego zespołu 
instrumentalne-wokalnego „Pięć 
Linii”, który zdobył I miejsce na 
Woje w. Eliminacjach Wiosenne­
go Festiwalu Muzyki Nastolat­
ków oraz „Szeptaczy” (II miej 
see). Całość imprezy prowadzić 
będzie warszawski konferansjer 
Janusz Budzyński.

Impreza odbędzie się już ju­
tro o godz. 19 i w niedzielę
0 godz. 17 w hali widowisko­
wej Stoczni Gdańskiej.

Nieliczne już bilety wstępu 
nabywać można w punktach 
przedsprzedaży i w kasie na 
miejscu na 3 godziny przed im­
prezą.

Z uwagi na wielkie zaintere­
sowanie imprezą organizatorzy 
proszą o wcześniejsze przybycie
1 zajmowanie miejsc, gdyż z 
chwilą rozpoczęcia sie imprezy 
’Ukt na salę nie będzie wpu-

icafony, a bilet utraci ważność.

go. Prelekcję o Polskiej Ma 
cierzy Szkolnej wygłosi Ro­
man Truszczyński, a wspom 
nieniami z okresu działalno­
ści Macierzy podzieli się 
prof. Michał Urbanek. W 
programie uroczystości prze­
widuje się również występy 
artystyczne.

Z okazji tygodnia w trój­
mieście odbędą się liczne im 
prezy, interesujące prelek­
cje, pogadanki, spotkania 
itp. Gdańsk gościć będzie 
prof. Ludwika Erlicha z U- 
niwersytetu Jagiellońskiego, 
znawcy problemu krzyżac­
kiego, który na zaproszenie 
ZW TPZZ będzie miał od- 
C7.yt w dniach 10—12 bm. na 
temat „Polskie ziemie pół­
nocne a Krzyżacy”.

kładali ogródki, upiększając 
je jak potrafili — kwiatami, 
krzewami i gdzie niegdzie 
drzewami. Otóż 3 bm. przy­
szli robotnicy i rozpoczęli 
kopanie dołów, doprowadza­
jących rury do piumic. Dro­
ga prowadzi przez te właś­
nie ogródki. Robili to bez 
porozumienia z mieszkańca­
mi domów, dewastując przy 
okazji klomby, kwietniki, 
grządki. Wykopane krzeury 
owocowe zostały porozrzu­
cane naokoło „placu budo­
wy”, a w wykopanych do­
łach widać było okaleczone 
korzenie drzew.

Jak informuje nas ADM 
nr 2 — „Hydrobudowa” zo­
bowiązała się przed rozpo­
częciem prac przydomowych 
uprzedzić mieszkańców. Nie­
stety, obiecanki — cacan­
ki... Ciekawe, kto będzie te­
raz płacił za zniszczone 
kwiaty, nie mówiąc o zmar­
nowanej pracy tych, którzy 
ogródki zakładali. o.


